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Oddzielne Nra Czasti, o ile zapas ■tarczy, w Krakowie po 10 o., we Lwowie Ink z przesyłką pocztowy 18 *.
f r c i a m e r a t a  wynoi l :

na cały rok 
94 słr.
28 złr.

na kwartał
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»a 1 miesiąc 
2 słr. 50 c t  
8 złr.

"Poczty w państwie susJryaekiaR „ . . .  ...................
f, *— niemiockiccĘ . . . . . . . . . . .
t. do Włoch, Franeyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryl, Tnreyi

i innych państw, należących do związku pocztowego . . !| 82 słr. 8 złr, 3 złr.
p r a y j n n j *  »*<» tjr lk #  e d  *-go <*» dnia w miesiącu.

ASsty i  pieniędzmi i przekąsy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia i insersty) uprasza się nadsyłać 
franco do Administraeyi Czaru w Krakowie — Listy '•ektamacyim nitx, otecratowane nie podlegają 

opłacie pocztowej. — Listów niefrankowcnyck nie przyjuuje *ię.
R ę l io p in iA w  nadsyłanych nic wwreca się.

CZAS
?fenHHcratą  p r i7 |a ia |ą :

Adminiatrseya „CZA8U* w I S m k s w l*  i nrzedy pocztowe. H ls j w s w ą  s r s a m w ra l f  księgarnie 
8. A, Krzylanowakiego, handel Z. Skalskiego w Sukiennicach. Mnro dzienników i ogłoszeń H. Silbentetaa 
Rynek gł. 1.17 w ofio., handel Baj era ni. Grodzka, trafika Knklińskieto w 8 okiennicach, główna trafika 
róg Rynkn i ulicy iw. Jana. — C ( ła ia a a la  (Inseraty) przyjmuje sie za opłata od miejsee wiersra 
drobnym drukiem (petit.) ca pierwszy ras 10 cent, za katdy następny po 6 cent. l a d s s l a a s  (na 
8 stronie) od miejsca wiersza drukiem drobnym po 80 cent. za katd ; ras. — O s I m m b I b  i  p » a - 
■ a a s r a i f  przyjmuję: wsi h w s w l s  Ajeneya „CZASU* w głównym składzie tytoniu Nr 11 dies 
Trybunalska L. 4; w  P a r y ł a  wyłącznie n. Adam. Rne des Saints-P&res 81, (prenumeratę p. W. Ba- 
ozkowski, Conrberoi pod Paryżem, Rne dn Chemin de fer 44); w  H la S a t a  pp. Baasenstein *  Vogier 
(takie w Hamburgu, Frankfurcie n. M.. Berlinie. Lipsku, Bazylei i Wrooławiu), A Oppelik, R. Hossa 
'także w Berlinie. Hamburgn. Monachium i Norymberdze), E. 8ohalek, M. Dukes, J. Danneherg. A- Herndl, 
N. Stern, /tylko prenumeratę pp. H. Go’dsohmidt AC.): w  P r a n k f a r » i r  m. W. G. L. Dsnbe A C. 
W  W a n i a w l s  przyjmują ofrłoszerla pp, Beiohmar i Frendler. Huro ogłoszeń nrzy d .  RcnatorsMel.

Przegląd Polityczny.
K raków  19 stycznia.

0  stanowisku dzienników galicyjskich wobec 
ogólnej sytuacji wojennej pisze Pol. Corr.:

„Według nadeszłego ze Lwowa doniesienia 
umieszczą dziś polskie dzienniki, kierunku silnie 
narodowego, na naczelnem miejscu oświadczenia, 
wzywające Polaków, aby zachowali w ocenieniu 
zewnętrznej sytuacji zimną krew i trzymali się 
zdała od wszelkich awanturniczych przedsięwzięć. 
Motywem wyraźnie niewypowiedzianym tego wy­
stąpienia jest rozszerzona po Lwowie pogłoska 
jakoby w Warszawie były drukowane tajne ode­
zwy z herbami polskiemi i austryackiemi, zupełnie 
niewiadomego pochodzenia, które podniecają Po­
laków. aby w razie wojny wystąpili przeciw 
Rosyi."

O podburzających proklamacyach w Warsza 
wie donoszą, że wyszły od policyi rosyjskiej.— 
Jeśli k r ą ż ą ,— pochodzą niewątpliwie ze źró­
deł wrogich społeczeństwu polskiem u, — które 
prowokacyą ruchu polskiego, jak  się to już tylo­
krotnie powtarzało, starałyby się odwrócić donio­
słe wypadki, zagrażające Rosyi — i rzucić znów 
pod jej stopy na ostateczną zagładę to, co dotąd 
nie zostało zniszczone w krajach polskich.

Z prawdziwą pociechą czytamy we wszystkich 
dziennikach galicyjskich, zwykle mniej odznacza­
jących się umiarkowaniem, artykuły ostrzegające 
przed tego rodzaju zgubnemi prowokacyami. Z na­
szej strony zbytecznem wydaje nam się ponawia 
nie tego, czego dziennik nasz od wielu lat stale, 
konsekwentnie i stanowczo strzeże. Zbrodnią sa­
mobójstwa, zdradą narodową byłoby podawanie 
ucha podnietom iakicbkolwiek pokątnych ajen 
tów, prowokujących ruch polski w obeenem poło 
żeniu. Zbyt ciężką przebyliśmy szkołę doświad 
czeń, aby ktokolwiek mógł przypuszczać, że znaj­
dzie w społeczeństwie polskiem szaleńców, zdol­
nych popchnąć nas na dno przepaści. Naznaczyć 
też należy taktowne zachowanie się całej prasy 
polskiej wobec dzisiejszych politycznych zawikłań. 
Wstrzemięźliwość w poglądach i zupełny spokój 
cechuje dziś stanowisko prasy polskiej bez wy­
jątku, i nawet w Berlinie rzadziej odzywa się ha­
sło cherchez le Polonais, ilekroć chodzi o zrzucę 
nie na kogoś winy za alarmy wojenne.

Najj. Pan przyjmował przedwczoraj w południe 
prezesa ministrów hr. Taaffego równocześnie z mi­
n is t r e m  w o jn y  fm p . hr. Bylandt-Rheidt na dłuższej 
audyencyi.

Austryacko - węgierskie poselstwo przy dworze 
madryckim podniesione zostało na stanowisko am­
basady. Stosownie do tego został też hr. Wiktor 
Dubsky, dotychczasowy poseł w Madrycie, zamia­
nowany ambasadorem tamże.

Budapester Corr. donosi: Prezes ministrów T i­
sza odpowie odrazu z końcem bieżącego, łub wciągu 
przyszłego tygodnia, na postawione w Izbie de­
putowanych Sejmu węgierskiego dwie interpela- 
cye co do sytuacyi zagranicznej.

Zapewnienia pokojowe, jak ie  się w ostatnich 
czasach pojawiły, i to z ust cara i cesarza Wil­
helma, nie mogą już być silniejszemi, a mimo tego 
nie wpłynęły one jeszcze na uspokojenie umysłów. 
Nikt nie przestaje dziś na słowach, każdy pragnie 
czynu, któryby prawdziwość słów udowadniał, a 
tego trudno się doczekać. W iadomość, że „w kwe-

Z  literatury powieściowej.
( G a w s l e w i c z :  „Gasnąca dusza" — „Filistry").

styi bułgarskiej dotąd żadna wymiana zdań dy­
plomatycznych nie zaszła," powtarza się co dzień 
jako symptom zawiedzionego oczekiwania.

W Berlinie pragną, aby ks. Bismark rzucił jaki 
promień światła na sytuacyę, i spodziewają się, 
chociaż tego urzędownie nikt nie zapowiedział, że 
to z własnej ochoty uczyni w sobotę.

Wiadomość, że poseł austrvacki w Berlinie hr, 
Szechenyi zamierza z powodu nadwątlonego zdro­
wia podać się do dyrnisvi, wywołała, jak  donosi 
berlińska Post, w kołach tamecznych dyplomaty­
cznych wielkie, i jak dodaje Post, słuszne zdzi­
wienie. Wiedzą w nich bowiem, że hr. Szechenyi 
jest w tej chwili na swem stanowisku bardzo po 
trzebny i prawiehy się bez niego obyć nie można 
tak , że nie powinien go opuszczać, choćby zdro­
wie jego rzeczywiście tego wymagało, a cóż do­
piero wtenczas, kiedy wiemy o tem, że jest zdrów 
zupełnie. Wieści o iego chorobie powstać tylko 
mogły z pomylenia się w osobach, bo to brat jego, 
węgierski minister handlu czuje się słabym w tej 
chwili.

Przeciw drakońskim postanowieniom projektu 
do nowej ustawy przeejw socyalistom powstaje 
w prasie niemieckiej i  coraz szersza opozycya, 
z czego wnosić można , że i w parlamencie naj­
dalej idące jej postanowienia może odrzuconemi 
zostaną.

Z prasy bawarskiej Wynika, że opozycya w ło 
nie posłów bawarskich będzie szczególnie silną, 
a to z tego powodu, że Bawarya ma co do spraw 
indygenatu i innych, naruszonych wwspomnionym 
projekcie, prawa zastrzeżone, których się zrzekać 
nie myśli.

We Franeyi zdecydował się rząd nareszcie, 
wobec nalegań prasy oportunistycznej, chwycić się 
ostrzejszych środków przeciw anarchicznemu po­
stępowaniu Rady municypalnej i zniósł świeże 
jej postanowienie, aby w celu rozszerzenia rady­
kalnego jej organu Bulletin Municipal, przylepiać 
plakaty, poPcające pismo to — w szkołach.

Spór o dopuszczenie się mniemanych nadużyć 
przeciw konsulowi francuskiemu w Florencji za­
czyna się zaostrzać i przybiera w polemice dzień 
nikarskiej coraz szersze rozmiary, chociaż trudno 
osądzić, która ze stron zwaśnionych ma więcej ra- 
cyi, ponieważ konweneye z lat 1862, 1868 i 1884, 
na które się obie strony powołują, można dla bra­
ku dostatecznej jasności w ich sformułowaniu ró­
żnie tłómaczyć.

Sejm krajowy.
(24-te wieczorne posiedzenie).

l w ó w  17 stycznia.

Początek o godzinie 8 min. 45 w nocy.
Izba przystąpiła do rozpraw szczegółowych nad 

nrojektem ustawy o stosunkach służbowych. Do 
§§ 1, 2, 3, czynili poprawki pp. W. Gnoiński, 
Lasocki, Tom. Rozwadowski, które atoli nie utrzy­
mały się.

W dyskusyi nad § 8 zabrał głos pos. Ab r a -  
i a m o w i c z i zaznaczył przedewszystkiem, że 

przedłożony projekt ustawy zawiera w sobie mnó­
stwo usterek, których przy najsumienniejszych 
obradach w pełnej Izbie poprawkami uchylić nie­
podobna. Poszczególne postanowienia są z sobą 
w sprzeczności, są niejasne i dopuszczają najdo­

wolniejszą interpretacyę. Na udowodnienie tych 
zarzutów przytacza mówca § 8, który tak opie 
w a: „Zawarłszy umowę służbową, obowiązani są 
służhodawca przyjąć sługę, sługa zaś wstąpić do 
służby. W razie ociągania się strony od wypeł 
nienia obowiązku, winna władza niezwłocznie ocią- 
gaiącą się stronę (a więc służbodawcę, albo słu­
gę) do dotrzymania umowy zawezwać i w razie 
oporu środkami przymusowemi i grzywną do 70 złr, 
lub odpowiednią karą aresztu do dni 14 do tego 
przynaglić," A więc w tym § obie strony: służbo- 
dawcą i sługa, są postawione na równi, ale już 
w następnym § 10 czytamy, że „sługa, nieja- 
wiący się do służby, podpada g r z y w n i e  do 
5 złr. lub karze aresztu do 14 dni." A więc cóż 
właściwie ma się stać na wypadek, jeżeli sługa 
nie dotrzyma umowy? Czy ma on w myśl § 8 
„grzywną do 70 złr. lub odpowiednią karą aresztu 
do dni 14 do tego być przynaglonym," czy też 
w myśl § 10 „podpaść grzywnie do 5 złr. ?“ 
W pierwszym wypadku postanowienie jest zanadto 
surowe, bo mówi ono, iż do dotrzymania umowy 
winna władza przynaglić stronę „środkami przy 
musowemi i grzywną do 70 złr.,“ a więc naraz 
obłożyć ją aż dwoma karami. Ale zanalizujemy 
jeszcze inne paragrafy: I  tak powiada § 9 : „Je­
żeli służhodawca z p o w o d u  w y p a d k u  od no 
s z ą c e g o  s i ę  do  s w e j  o s o b y  — sługi przyjąć 
nie może, winien sługę o tem niezwłocznie uwia­
domić." Co to ma znaczyć: „z powodu wypadku 
odnoszącego się do s w e j  osoby?" Albo w dal­
szym paragrafie 23 jest zawarte postanowienie, że 
„na wypadek śmierci służbodawcy winni jego 
spadkobiercy wypłacić słudze zasługę i d a ć  w y ­
n a g r o d z e n i e  za  w i k t ,  a to przy służbie ro­
cznej za 3 miesiące, przy krótszej, za miesiąc.
A cóż się stanie na wypadek, jeżeli sługa nie był 
na wikt zgodzony? Za cóż spadkobiercy mają 
mu płacić ekwiwalent za w ikt, który mu się nie 
należał? I takich to usterek jest pełno w przędło 
żonym projekcie. Poprawkami nie zdołamy tako­
wych naprawić, i dlatego, trzymaiąc się zasady, 
wypowiedzianej przez JE . Grocholskiego, że lepiej 
nie mieć wcale żadnej ustawy, niż ustawę złą i 
niejasną, czyni mówca w niosek: Przedłożony pro- 
iekt ustawy o stosunkach slnżbowych przekazuje 
Sejm Wydziałowi krajowemu do lepszego zbada­
nia, poczynienia w nim odpowiednich zmian i 
przedłożenia go na najbliższej sesy i, a w razie 
odroczenia sesyi sejmowej, bezpośrednio po ze­
braniu się Sejmu.

Pos. R o m a n o w i e  z popiera jak  najusilniej 
wniosek odraczający pos. Abrah^mowicza,, chociaż­
by już tylko z tego powodu, że przedłożony pro­
jekt ustawy jest może unikatem pod względem 
stylistycznym. I  tak n. p. niechaj kto zrozumie 
postanowienie, zawarte w § 36, który tak opie­
wa: „Jeżeli sługa przebywa w gminie, w której 
nie jest przynależnym, lub na obszarze dworskim, 
nietworzącym jednej gminy katastralnej z gminą 
przynależności, odniesie się, co do sług przeby- 
wającyeh na obszarze gminy, Zwierzchność gmin­
na gminy pobytu, co do sług przebywających na 
obszarze dworskim, przełożony obszaru dworskie­
go, co do sług wreszcie przebywających we Lwo­
wie i Krakowie. Dyrekcya policyi, na prośbę in­
teresowanego sługi, do Zwierzchności gminnej 
gminy przynależności, względnie co do sług do 
jwowa i Krakowa przynależnych, do właściwej 

Dvrekcyi policyi, a otrzymawszy od niej upowa­
żnienie, Zwierzchność gminna, względnie Dyrekcya 
policyi wyda słudze książkę służbową.,." i t. d. 
jeszcze sześć wierszów. Zdaje się —  powiada 
mówca _— że w tej Izbie niema nikogo, ktohy 
zrozumiał, o co tu właściwie chodzi, a cóż dopie­

ro powie na to wójt, który ma wykonać niniej 
szą ustawę? Rozbierając dalsze §§. a mianowi­
cie 27, 28 i 29, wykazuje mówca, że postano­
wienia w nich zawarte są drakońskie wobec 
sług i są niebezpieczną bronią w rękach niesu­
miennych służbodawców; są to postanowienia, 
skierowane przeciw sługom, a nie dla sług. U sta­
wa zawiera nadto wiele zagadkowych, a dla lu­
dzi niewykształconych zupełnie niezrozumiałych 
postanowień. I  tak n. p. w jednym z paragrafów 
jest mowa, że służbodawcy wolno zastosować §. 
413 ustawy karnej. Gdybyśmy mieli nawet jak 
najlepsze wyobrażenie o wykształceniu naszych 
sług, to zawsze jeszcze nasunie się wątpliwość, 
czy Kaśka lub Fedko jest należycie obznajomiony 
z ustawą karną. Przypuśćmy, że Kaśka i Fedko 
umieją czytać, i że przeczytali swoje książeczki 
służbowe, w których są wydrukowane postanowie­
nia niniejszej ustawy, dowiedzieli się tedy, że 
wobec nich jest dopuszczalny §. 413 ust. karn. 
Ale co zawiera ten paragraf, tego ani Kaśka, ani 
Fedko nie wiedzą, a dowiedzą się dopiero wów­
czas, gdy pewnego poranku służhodawca. każe 
wyciągnąć ławkę i... A więc ustawa niniejsza 
wprowadza nawet chłostę, byle nieszkodliwą,' jak 
tego wymaga §. 413 us. karn. Jest to więc pu­
łapka na nieoświeeonych; daleko lepiej byłoby 
powiedzieć Kaśce otwarcie, że w pewnych razach 
może się spotkać z rózgą.

Pos. St. B a d e n  i sprzeciwia się wnioskowi pos. 
Abrahamowicza, a rozbierając krytyczne wywody 
poprzednich mówców, zapytuje, czy wśród takich 
warunków jest wogóle możliwe ułożenie ustawy? 
Któż właściwie ma ułożyć dobrą ustawę? Wydział 
krajowy — nie, bo on to ułożył niniejszy projekt 
ustawy i jak  się pokazuje, projekt jest do nicze­
go ; kom isja — również nie, bo i ona pracowała 
długo, a nie wypracowała nic doskonałego. Po cóż 
więc odsyłać sprawę do Wydziału? Wszakże nie 
ułoży on nic mądrzejszego; komisya nie wypracuje 
również nic takiego, cohy różniło się od niniejsze 
go przedłożenia, a więc jedynym sposobem wy 
brnięcia z sytuacyi jest przeprowadzenie szczegó 
łowej dyskusvi i naprawienie złego stosownemi 
poprawkami. Wniosek p. Abrahamowicza wygląda 
na „szyhera" a mówca nie jest zwolennikiem „szy- 
berów." Jeżeliby Izba zechciała koniecznie odro­
czyć całą sprawę, to mówca jest zdania, że nale­
żałoby niniejsze przedłożenie odesłać raczej do ko- 
misyi, a to dlatego, ażeby w razie odroczenia Sej­
mu, sprawa ta, bez formalności wymaganych przez 
regulamin, mogła wejść na porządek dzienny.

Pos. Tom. R o z w a d o w s k i  sprzeciwia się jak 
najusilniej wnioskowi p. Abrahamowicza; ustawa 
dla sług jest bardzo pożądaną; przedłożony pro­
jekt jest jasny i odpowiada najzupełniej naszym 
potrzebom; pewne usterki można naprawić w dys­
kusji szczegółowej poprawkami.

JE. Adam ks. S a p i e h a  odpiera zarzut, jakoby 
Sejm chciał urządzać „szybery." Mówca przychy- 
'a  się w zupełności do wywodów pp. Abraha­
mowicza i Romanowicza, że przedłożony projekt 
ustawy nie da się naprawić poprawkami; jest on 
pod każdym względem tak wadliwy, że Izba przy­
jąć go nie może. Lepiej poczekać jeszcze rok na 
wypracowanie ustawy dobrej, niż wydać monstrum 
ustawy.

Poseł K o z ł o w s k i ,  jako sprawozdawca, zazna­
cza-, że tylko pod presyą przyjął niniejszy referat, 
ctórego nie jest autorem; projekt ustawy jest ela­

boratem Wydziału krajowego. Mówca ubolewa 
tylko, że zarzutów, jakie poczyniono temu elabo­
ratowi, nie wygłoszono w rozprawie ogólnej, lecz 
dopiero w debacie szczegółowej, i to dopiero 
przy § 8.

Po tych wywodach przyjęła Izba znaczną wię­
kszością odraczający wniosek p. Abrahamowicza.

Z kolei uchwaliła Izba zgodnie z przedłożeniem 
komisyi bankowej (sprawozdawca poseł Łubień­
ski), zmianę §§ 3, 50, 51, 52 i 63 statutu Banku 
krajowego, w tym mianowicie duchu, że odtąd 
Bank krajowy będzie mógł przyjmować gotówkę 
na wkładki oszczędności, asygnaty kasowe i na 
rachunek bieżący.

W końcu uchwaliła Izba bez dyskusyi przedło­
żone przez posła A b r a h a m o w i c z a  imieniem 
komisyi budżetowej prelim inarze: szkoły rolniczej, 
szkoły ogrodniczej i folwarku w Czernichowie. 
Tylko przy preliminarzu folwarku czernichowskie­
go wyraził poseł Wł. K o z i e h r o d z k i  życzenie, 
aby Wydział krajowy na przyszły rok przedsta­
wił trafniejsze podstawy do zestawienia budżetu.

Koniec posiedzeniu o godzinie 10 min. 20 w no­
cy; następne posiedzenie we czwartek.

Piszą nam ze Lwowa d. 18 b. m .:
[3  Sumę wydatków w budżecie krajowym na 

r. 1888 obliczyła komisya budżetowa w wysoko­
ści 4,417,035 złr., podczas gdy Wydział krajowy 
preliminował 3,869,648 złr.

Komisya budżetowa preliminuje zatem o 547,387 
złr. w wydatkach więcej od Wydziału krajowego; 
na różnicę tę wpłynęły głównie wydatki „na cele 
wykształcenia i oświaty" (745,679 złr.), „na kw a­
terunkowe żandarmeryi" (232,591 złr ) i „rozmaite" 
(464,549 złr.), w których to ostatnich mieści się 
już wydatek przez Sejm dopiero uchwalony na 
pożyczki dla miast na budowę koszar w kwocie 
395,085 złr., mający dopełnić ten fundusz poży­
czkowy do wysokości miliona. Większy wydatek 
w rubryce „na cele wykształcenia i oświaty," u- 
chwalony już zresztą przez Sejm przy załatwianiu 
preliminarza funduszu szkolnego, spowodowany jeBt 
głównie tem , iż dochody funduszu szkolnego, po­
chodzące ze zwrotów zasiłków, danych funduszom 
okręgowym, znacznie niżej preliminowano, aniżeli 
Wydział krajowy obliczył. Zwiększony wreszcie 
o 150,000 złr. wydatek na kwaterunkowe żandar­
meryi pochodzi ztąd, iż Sejm uchwalił kosztem 
tej sumy wybudować gmach na pomieszczenie żan­
darmeryi dla uwolnienia skarbu krajowego od co­
rocznego opłacania wysokiego czynszu za najem 
lokalów dla żandarmeryi.

Dochody zaś własne skarbu krajowego na rok 
1888 preliminuje komisya budżetowa w sumie 
889,626 złr., a Wydział krajowy w sumie złr. 
698,426.

Zatem dochody własne oblicza komisya o 191,200 
złr. wyżej od Wydziału krajowego, a na różnicę 
tę wpływa nowo wstawiona rubryka XIV, t. j. 
reszta pozostała z pożyczki krajowej w r. 1883 
zaciągniętej, którą komisya w całości do fundu­
szu krajowego przelewa.

Zestawiając wydatki z dochodami otrzymamy 
według preliminarza przez komisyę ułożonego nie­
dobór 3,527,409 złr., który w porównaniu z obli­
czonym przez Wydział krajowy na 3,171,222 złr., 
jest większym o 356,187 złr.

Na wysokość niedoboru przez komisyę na kwotę, 
jak wyżej podano, 3,527,409 złr. obliczonego, wpły­
wa zamieszczona jako wydatek suma 395,085 złr. 
uchwalona przez Sejm dla utworzenia funduszu 
pożyczkowego dla miast na budowę koszar. Po­
nieważ wydatek ten nie należy właściwie do bie­
żącej gospodarki, a zresztą zwrócony zostanie fun­
duszowi krajowemu przez miasta pożyczkę zacią­
gające , przeto całkiem słusznie proponuje komisya 

kryć go drogą pożyczki krajowej.
Odjąwszy przeto ten wydatek od wykazanego

Wielkie a bezustanne powodzenie historycznych 
opowiadań Henryka Sienkiewicza — odpowiada­
jące spotęgowanej obecną niedolą tęsknocie na- 

^•szej za przeszłością, zgłuszą stanowczo wszelkie 
inne tętna z dziedziny powieściowej, przyćmiewa 
epicznemi rozmiarami i barwnością swą pomniej­
sze obrazy, zdobywa sobie nawet pewną wyłą­
czność uw agi, tak wśród czytelników, jak  i kry­
tyków. A jednak nie sądzić nam , aby ókrom tego 
przewodniego talentu, wszelkie inne głosy zmil­
knąć u nas miały, zostawiając odłogiem niwę, 
która osobną wybujałością kwiecia i chwastu za 
dni naszych powszechnie uderza. Owszem i u nas
0 plon powieści nie trudno, a choć plew nie bra­
knie, zatrutego’ ziarna m niej, niż gdziekolwiek; 
rodzima poczciwość i rodzinna tradycya przewa­
żnie strzeże fantazyi i pióra od zboczeń właści­
wych zagranicznym romansopisarzom. Natomiast 
uderza pewne zapóźnienie wobec prądów literatury 
wszechświata. Rozkwita dziś u nas w pełni po­
wieść historyczna, która gdzieindziej już przekwi­
tła , aby ustąpić miejsca studyom obyczajowym i 
anatomicznym sekeyom uczucia czy namiętności. 
Spodziewamy s ię , iż po bankructwie naturalizmu 
we Franeyi, nie znajdzie się dlań miejsce w in­
nych krajach, i że próby p. Śnieżko Zapolskiej, 
aby na naszym gruncie aklimatyzować obcy rea­
lizm, spalą na panewce, odejmując wszelką naśla­
downictwu ochotę. Niemniej jednak życzyć sobie 
należy, aby i u nas znaleźli się badacze charakte­
rów, stosunków, dusz i domów naszych, którzyby 
roznieść umieli po szerokich dziedzinach między­
narodowego piśmiennictwa sławę pióra polskiego
1 znajomość polskiej społeczności.*Aż zazdrość bie­
rze dziś wobec zalewu płodów rosyjskieg# ducha, 
stanowiących tak potężną reklamę dla olbrzyma 
północy. Kiedyż i my zajmiemy podobne stanowi­
sko na szlakach literatury powszechnej, choćby 
nawet za pomocą względnie podrzędnego rodzaju 
powieściowego?

Dotąd nie świta nam żaden o szerszym zakre­
sie wobec umysłowości wszechświata talent, ale 
natomiast raz po raz witać przychodzi jaki lepszy 
utwór swojskiego pióra, wysnuwający z rzeczy­
wistości znajome obrazy i twarze. Do tych nale­
ży niewątpliwie p. M. Gawalewicz, a ostatnie jego 
powieści zasługują na bliższą ocenę i poznanie. 
Choć rozmiarami, wartością i tytułem nierówne, 
obie zarówno nam podają smutną psychologię je ­
dnego z najboleśniejszych na świecie procesów 
wewnętrznych: stopniowego usypiania, zamierania, 
g a ś n i ę c i a  duszy, ducha, talentu, zdolności. Zpo- 
śród mnóstwa niedościgłych zagadek życia i nie- 
docieczonych Opatrzności wyroków, niema bodaj 
smutniejszej tajemnicy. Rozpaczliwe pytania mędrca 
Pańskiego^ po dziś dzień nie znalazły ziemskiej 
odpowiedzi, i wciąż jeszcze z zadumą i trwogą 
badać nam przychodzi: dlaczego mróz warzy naj­
piękniejsze zapowiedzi wiosny, czemu grad n i­
szczy najbujniejsze żniwa, a zwłaszcza, jaka jest 
myśl Boża, gdy istotę ludzką, jakby zosobnem  
upodobaniem najbogaciej uposażoną w wszystkie 
przymioty i dary, przeznaczenie pcha w warunki 
jej rozwojowi przeciwne, tak iż wszystko powoli 
w niej marnieje i uwiędnąć prędzej czy później 
musi. Nie rozwiązali tej smutnej zagadki mędrcy 
i filozofowie, nie rozwiąże jej powieściopisarz, ogra­
niczający się na analizie charakterów j SyDtezie 
nieubłaganych okoliczności, pędzących do smutne­
go końca...

Choć tylko pierwsza nowela nosi tytuł Gasną­
cej duszy , przystałby on i do drugiej powieści, 
nierównie nawet właściwiej od obranego miana: 
Filistrów. Krótkie opowiadanie o rzeźbiarzu Mo- 
rellim, którego duch i talent łamie się skutkiem 
ożenienia się z zim ną, pustą, światową kobietą, 
przenosi na tło naszych stosunków nieraz już opra­
cowany i opisywany przedmiot. Malowana lalka 
nie zdolna być towarzyszką życia artysty, zabija 
go moralnie i pośrednio do samobójstwa przywo­
dzi. Wszystko tu smutne i ciemne, bez jednej nie­
mal przymieszki weselszego nastroju. Jednostaj- 
ność ta zwątpienia przypomina najmniej znany, 
a może najgłębszy utwór francuskiego romanso- 
pisarza Gustawa Droz, zatytułowany: Babolain. 
Chłód wionący od żony i jej otoczenia, materyal- 
ne trudności, zaczepki, krytyki, śmierć jedynego

dziecka, przyspieszają zgaśnięcie duszy Filipa Mo- 
relli, z pochodzenia Włocha, na polski grunt prze­
rzuconego. Namiętny atawizm południowy nie na­
brał północnego hartn. Pierwsze zawody i bóle, 
przewodnia życia omyłka, odrazu go wpędzają 
w bezbrzeżną otchłań zwątpienia i rozpaczy. Ża­
den bo promyk z góry jej nie rozświeca. nie dziw 
też, jeśli w podobnych warunkach moralnych sa­
mobójstwo jedyna drogą wyiścia.

W krótkich dziejach młodego rzeźbiarza znać 
poniekąd próbę, zaprawianie się pióra i talentu, 
którego postęp w następnem szerszem opowiadaniu 
tak jest znacznym i widocznym, że ztąd spodzie­
wać się można coraz lepszych i znaczniejszych 
owoców z ręki kształcącei się w miarę uprawia­
nia właściwej snać niwy. Filistry, to już nie krótka 
nowelka, lecz powieść, o szerszych rozmiarach, 
której treść da się po krótce ująć w kilku sło­
wach. Autor wprowadza nas w ten nowy, obcy 
świat warszawski, który dziś zastąpił dawne szla­
checkie i staropolskie towarzystwo. Filistrami na­
pełnione przedewszystkiem owe domy i salony 
bankierskie, wiodące dziś rej wśród społeczności 
dawnej Wazów stolicy. Rodzina Fiszbaumów sku­
pia w sobie i w około siebie charakterystyczne 
cechy finansowych nouvelles couches. Wszystko co 
za pieniądze nabvć można, zdobi to nowe ognisko 
społeczne, a uroda trzech posażnych córek dodaje 
blasku i przynęty salonom bankiera. Już dwie 
córki wydał za mąż, a „nasi zięciowie" jak  wraz 
przystali do rodziny żon swoich, jeden baron 
Krulle, sportsman zawołany, popłacił długi mło­
dości i założył podwaliny odnowionej posagiem 
Fiszbaumówny pomyślności; drugi Jerzbicki, z lu­
bością zatonął w używaniu zbytkownego życia i 
stołu teścia. Przyszła kolej na wydanie za mąż 
trzeciej córki, najładniejszej, najmilszej ojcow­
skiemu sercu. Radby ją  oddał solidnej firmie war­
szawskiego przedsiębiorcy, p. Haseman Zajęckie- 
mu, ale panna własną ma wolę, dość silną, aby 
po swojemu o przyszłości swej rozstrzygnąć. Dom 
otwarty, różne się w nim przesuwają typy, dwa 
górują jednakową szlachetnością: m łoda, urocza 
wdowa, Zofia Odoniecka, i pełen świętych zapa­
łów i podniosłych aspiracyj młodzieniec, Romuald 
Lacki. Natrętną gościnnością Fiszbaumów do ich 
domu wciągnięci i w nim zatrzymani, z natury

rzeczy skłaniają się ku sobie; magnes dusz po­
krewnych nigdy silniej uczuć się nie daje, jak 
wśród otoczenia obcego i niższego. Czczość roz­
mów, błahość życia, pospolitość moralnego po­
ziomu gospodarzy i gości Brylantówki musi zbli­
żać ku sobie tych dwoje ludzi wyjątkowej miary, 
rozumiejących się tak dobrze we wszystkich głęb­
szych kwestyacb. U obojga jednaka prawość, chęć 
poczciwej w kraju działalności, miłość ludu, naj­
szlachetniejsze marzenia. Sympatyczne to nad wy­
raz postacie, a tyle w nich prawdy przy całej 
idealności, że nie robią wrażenia obcych sztucznych 
typów, ho przecież nie brak u nas takich kobiet, 
znaleść można dotąd takich młodzieńców.

Niestety! zaledwie się ją ł ów „romans prędko 
klecić", fatalność życia rozdziela dwa serca, godne 
siebie, dwie dusze, których śluby stałyby się spo- 
tęgowaniem szczęścia i siły. Występuje na tle opo 
wiadania wybornie pochwycony typ szlachcica 
utracyusza, lekkomyślnika, ojca Romualda Lackie­
go, który pańską strwoniwszy fortunę, powiedział 
sobie, iż jedynym środkiem odbdudowania zwalo­
nej domu swego świetności będzie bogate ożenie­
nie syna. Otóż miłość dla pani Odonieckiej, która 
zaledwie dożywocie na majątkach pierwszego mę­
ża posiada, krzyżuje plany starego egoisty. Inne 
on ma zamiary dla syna, nie waha się więc pod­
stępne stawiać przeszkody jego pierwszej, wielkiej 
miłości. Jednocześnie ostateczna ruina zagląda 
w oczy Lackich; ostatnią, najdroższą piędź ziemi 
niebawem przyjdzie im utracić.

Jakie ztąd w duszy Romualda rozdarcie, autor 
misternie opisuje: jest tu miejsce i na żal serde­
czny po spuściżnie przodków, i ból z utraty ma- 
teryalnej podstawy dla wymarzonej na przyszłość 
działalności w mniemaniu kilkakrotnie wyrażonem, 
iż największą siłę czerpiemy z tej ziemi, którą 
mamy pod nogam i, że jej zachowanie i utrzyma­
nie pierwszym obowiązkiem, a zarazem i najwię­
kszą rękojmią skutecznej pracy. Pani Zofia przy­
padkowo dowiaduje się o trudnościach życia Ro­
mualda, nie chce mu być zawadą, ani powodem 
rozterki między ojcem i synem , usuwa się z ich 
drogi, znika, a to zniknięcie pozoruje niedostat­
kiem uczucia, kiedy właśnie nadmiar uczucia roz­
rywa jej serce. Cofa się na Ukrainę, kryje gdzieś 
za światem, a opis owej ucieczki przed szczęściem,

owego ustronia stepowego, dostarcza kilka naj­
lepszych kart powabnemu opowiadaniu.

A tymczasem L ack i, zmartwiały rozłączeniem 
z najdroższą istotą, która go w chwili przełomu 
odbiegła, znużony utarczkami z ojcem, zgnębiony 
interesami, troskami i układami z natarczywymi 
wierzycielami, nie przestaje być przedmiotem co­
raz gwałtowniejszych uprzejmości ze strony Fisz- 
baumow, coraz jawniejszej miłości ich córki. P ra­
wem wiedziony uczuciem, postanawia rzecz za ­
kończyć w yznaniem , że jej nie kocha i nigdy 
kochać nie potrafi. Cóż kiedy naiwna a zakochana 
panna nie daje mu czasu do wytłómaezenia się, 
odrazu go uprzedza wyrazem własnego przywią­
zania, nie chce słyszeć o niczem, nie chce czekać 
na wyjaśnienie, którego szukał Romuald. Ten osta­
tni nieświadomie niemal uwikłany, zaplątany, znaj­
duje się nagle w objęciach papy Fiszbauma jako 
narzeczony jego córki...

Fatalizm przeznaczenia nie da się tedy ominąć. 
Fiszbaumowie, zachwyceni arystokratyczną kolli- 
gacyą, usiłują pochłonąć czas, zdolności, same na­
wet myśli poniewolnego zięcia. Do głębi duszy 
zgnębiony Romuald m niema, iż w zamian za o- 
fiar tyle, pozyska przynajmniej materyalną swo­
bodę i łatwość środków dla pracowania ku wspól­
nemu pożytkowi, w służbie wyższych zasad i kie­
runków. Próżne to złudzenie, właściwe niejedne­
mu szlachetnemu sercu, sądzącemu, iż mu się uda 
wyzwolić z niewoli egipskiej, z zaprzedania* m a­
monie, że owszem, potrafi niejedno podnieść, dźwi­
gnąć, dostroić do własnej miary. A tymczasem 
dzieje się wręcz przeciwnie, nie dźwiga on, lecz 
bywa ściągniętym, nie podnosi,lecz owszem zniża 
się do ogólnego poziomu, nie dostraja innych, tyl­
ko siebie rozstraja. Zrazu czczność życia nowego 
otoczenia boleśnie go odstręcza i rani, obcym się 
tu czuje i nie swoim, gorzko mu i upokarzająco 
nad w yraz, każda poufałość Fiszbauma drażni, 
każda rozmowa w jego domu razi lub rani. Przy­
najmniej na zewnątrz dawnych nie odbiegnie sztan­
darów i haseł, spróbuje żyć pełniejszem życiem 
P'jbhcznem i publicystycznem, co mu ułatwiają i 
wielkje zdolności i niezależność majątkowa. Ale 
jakoś tej niezależności nie znajduje; Fiszbanm, zię­
ciom pieniędzy nie sk ąp i, aie chce wiedzieć, co 
z niemi robią, jak  jego kapitałami obracają, nie-



niedoboru, otrzym am y kwotę 3,132,409 złr., k tórą  dla względów publicznej natury. Sam fak t jednak 
wraz z półroczną ra tą  anuitetową, w ynoszącą 11,313 I że nauczyciele, o których tu chodzi, ustanowieni 
a a a!- projektowanej pożyczki, pokryć w ypadnie są przy szkole pryw atnej, w edług orzeczenia mini- 
dodatkieni krajowym  w tej samej wysokości, ja k  steryalnego nie je s t rozstrzygający, bo szkoły pry- 
w roku ubiegłym  pobieranym , t. j. po 31 ct. od w atne pod tym  względem  mogą być tak  samo 
każdego złr. całej należytości podatków  bezpośre- traktow ane, ja k  publiczne, oczywiście z zastrzeże-

niem, że zachodzą w zględy publicznej natury.

KORESPONDENCYA „CZASU11
Lwów 18 stycznia.

(Sankcjonowane uchwały sejmowe o pobieraniu opłat 
mytniczych. — Stypendyum rządowe dla krakowskiej 
kliniki chirurgicznej.— Budowle wodne.— Brak studzien 
w gminach wiejskich. — Służba nauczycieli szkół pry­

watnych w pospolitem ruszeniu).
W racają już z W iednia niektóre _o   ___ ____

uchw ały sejmowe z sankcyą cesarską. Mianowicie I w tyle co do "uzbrojeń

W iedeń 18 stycznia.

( = )  Sytuacya rozjaśnia się z wielu m iar m e­
tyle w skutek pokojowych listów cara i cesarza 
W ilhelma, ile z powodu zrozum ienia faktów, ich 
zw iązku pomiędzy sobą i koniecznych wyników 
z danych przesłanek. Rozm iary i bezpośrednia ten- 
dencya rosyjskich ruchów wojskowych są już zu­
pełnie znane. R ządy w W iedniu i w Berlinie nie 
ta ją  wcale przekonania swojego w tej mierze. 
R osya,

CZAS z Piątku 20 Stycznia 1#88.

i jest nacisk na A ustryę, żeby zmodyfikowała za- nowne zakazanego pism a nakłada się grzyw na I mieniu nagrodzonych. Prof. B y l i c k i  wzniósł toast
stosowanie swojego program u polityki wschodniej. I do 1.000 m arek lub więzienie do roku. Osoby,] 
A ostateczny na dzisiaj wynik je s t te n , że s ta n lk tó re  system atycznie prow adzą agitacyę socyalną,
niepewny, niejasny, niepokojący będzie trw ał tak 
długo, dopóki się Rosyi nie uda Bułgaryi zrewo- 
lucyonizować i zmusić znowu do proszenia jej o 
pomoc. W tedy zaś odrazu wszelka obawa wojny 
„i na następne la ta", ja k  mówi car, ustanie. Że 
w takiem  położeniu rzeczy ks. B ism ark i inni nie 
cierpliwie czekają i p rag n ą , żeby się Rosyi jak  
najprędzej udało powalić i zaburzyć B ułgaryę, to 
w ydaje się tak  jasnem , ja k  dw a a dw a cztery. 
Oczywista, przyznać tego jaw nie —  nie uchodzi

I podlegają więzieniu co najmniej dwuletniemu. O- ] 
bok kary  w ięzienia może być nakazanem  interno- 

| wanie, jeżeli skazany uczestniczył w związku, ma- j

kochajmy się." Wieczór urozmaiciły produkcye mu­
zyczne pp.: Singera i Bylickiego.

—  Uroczysty Wieczorek, który za staraniem bra­
ctwa akademickiego Filaretów odbędzie się w drugiej 
połowie przyszłego miesiąca, na cześć Zygmunta Kra-

M inister i kierownik m inisterstw a sprawiedliwo-1 
ści przeniósł sędziego powiatowego Bronisława 
K a w s k i e g o w  Żabnie do W ojnicza i zamiano- 

k tóra  nie w yrzekła się wcale swoich za-1 wał ad junkta sądowego Andrzeja N i e d z i e l s k i  e- 
tegoroczne borczych tendencyj, zobaczyła, iż istotnie pozostała Ig o  w Tarnowie* sędzią powiatowym w Żabnie, 
Wiannwieie I m ttri» j obrony granic. Inw alid  I adjunkta sądowego w Przem yślu W ilhelma S e i-

jącym  na celu unicestwienie skuteczności ustaw  I sińskiego, zapowiada się świetnie. Komitet, który od 
przeciw socyalistom. A rtykuły 22 i 25 w nowem I dłuższego czasu stara się usilnie, by uroczystość ta 
swem brzmieniu orzekają również ewentualne po-1 odpowiadała stanowisku, jakie zmarły zajmuje na pul- 
zbawienie praw  poddaństw a niemieckiego. Na mocy-1 skim Parnasie, pozyskał już sobie poparcie najwybi- 
tych artykułów , w ładza centralna tego państw a tniejszych osobistości ze sfer towarzyskich i artysty- 
rzeszy, którego poddanym  jest podsądny, ma pra- cznych. Jak się dowiadujemy, jeden z punktów pro 
wo orzec O pozbawieniu go praw  poddaństw a i wy- gramu wypełnią żywe obrazy, do których przedmiotu 
daleniu z obszaru rzeszy. Osoby, które utraciły ma dostarczyć „Irydion," tak obfity w prawdziwie 
poddaństwo w jednem  państw ie związku niemie j malownicze i podniosłe sceny. Urządzeniem tychże
ckiego, tracą  je  we wszystkich innych i nie mo 
gą odzyskać go inaczej, jak  w drodze przyzwo­
lenia rady  związkowej. Kto bezpraw nie powraca 
z w ygnania, karany  będzie więzieniem od mie­
siąca do roku. Artykuł 25 orzeka, że udział pod 
danych niemieckichn tm m o ir  i ‘ • I - i - -  - — j »ui u»u i ocj uuncgu ty AiŁoiuysiu iiuurau ia  o e i  iuauvuu uioiuicunicu w zagranicznych kongresach

pobierania onłl^ mvlnin7 vpb ^ n r 1 Powle^ z,^ t.Praw d?- R °sya m iała granice otwarte, | d 1 e r a zastępcą prokuratora w Złoczowie, a na-1 socyalistycznych karany  będzie więzieniem.
B e r l i n  18 stycznia. W kołach parlam entar-

V - . “ • . TT i j  I  Kia,TuV. J a uitaid giauioc uiw aric, u j c i  a zastępcą prunuraiora W ZilOCZOWie, a na
po lerania opłat mytniczych reprezentacyom  po- a na mobilizacyą potrzebuje pół roku. Niemcy ilcze ln ik a  urzędów pomocniczych przy sądzie ob
WlatOWYm w Riałv Sfrvin Mial/rn Sonnlrn FIaU I __ _________________ J _• __  . t r. _ I__ twt r  T J . 7 .wiatowym w Biały, Stryju, Mielcu, Sanoku, Doli
rde’ J^ancn(de * W ^ are™m*e^c' e - I gotowiu, lecz ich mobilizacyjny apara t działa szyb

Ministerstwo oświecenia przedłużyło na dalsze I ko. R osya postanowiła na swój sposób sąsiadom 
trzy la ta  t. j. do końca 1890 w ypłatę stypendyum  I dorównać. Do tego celu służyć ma przeniesienie 
państwowego w kwocie 300 złr., przeznarzonego dla I r a z  n a  z a w s z e  głównych sił swoich z głębi 
pomocnika, w krakow skiej klinice chirurgicznej. I kraju i z obwodów na zachód i w ystaw ienie na 

Zatw ierdzone zostały plany i kosztorysy dwóch I granicach sił nierównie znaczniejszych, niż je  m ają 
znaczniejszych, w b. r. kosztem skarbu państw a I sąsiedzi, czyli takich, jak ie  sąsiedzi każdego czasu 
w ykonać się m ających budowli^ wodnych. Chodzi | przez mobilizacyę szybko w ystaw ić mogą. Prze-

przyrzekli zająć się łaskawie pp. K. hr. Przezdziecki 
i Piotr Stachiewicz, znany artysta-rysownik. — Czysty 
dochód postanowił przeznaczyć komitet na wystawie­
nie poecie pomnika w katedrze krakowskiej. Słu- 
sznem jest bowiem, aby, gdy w niedalekiej przyszło­
ści hołd tego rodzaju ma się stać udziałem autora 
„Grażyny," i najznakomitszy po nim wieszcz naro­
dowy doczekał się podobnego uznania. Komitet żywi

Austrya nie stały  wprawdzie na granicach w po-jw odow ym  w Tarnopolu Marcellego G i l e w i c z a  nych pow ątpiew ają o przyjęciu przez parlam ent wiec nadzieję, że publiczność nasza, która tak szybko
adjunktem  dyrekcyi urzędów pomocniczych 

[wyższym sądzie krajowym  we Lwowie.

Sprawy krajowe.
tu o budowle regulacyjne na D niestrze koło Zu- 
raw ienka i na W iśle koło Ostrówka. —  Koszt 
pierwszej budowli wyniesie 13,665 złr., drugiej 
3,700 złr.

Stan spraw serwitutowych, z końcem drugiego 
półrocza roku 1887.

Z pozostałych z końcem czerwca roku 1887 
spraw  indem nizacyjnych w liczbie 34 i z przy­

prow adzenie tego planu nie je s t wcale zagrożę 
niem wojną, car zam iaru wojny wcale niema, lecz 
jest to przywróceniem równowagi sił (według ro-
syjskiego pojęcia), a zarazem  zabezpieczeniem m o-. . .. im u au iu ia , wskuics. zaueu.

W fatalnych stosunkach sanitarnych naszego bilizacyi na w ypadek wojny pod osłoną sił g r a - I ^ T 1 , . w drogiego Półrocza r. 1887 spraw  l 0gjefi podczas przedstawieni
kraju  często rolę odgryw ają naw et takie niedo-ln icznycb, k tóreby nagłego najazdu nie dopuściły. I w ' lczpie 1271. a  więc w ogólnej liczbie 1 3 0 5 , ................. ** ‘
statki, do których uchylenia nie potrzeba nadzwy-1 Rosya o najazd nie podejrzyw a i sam a wojny I 1287, pozostało zatem z końcem gru-
czajnych środków, którym  zatem i w obecnym nie chce. lecz zająć m usiała odpowiednią pozycyę I dnia 1887 roku niezałatw ionych 18 spraw, 
stanie rzeczy zaradzićby można przy dobrej woli na wszelkie w ypadki na granicach N iem iec, Au- Tytułem kapitału  w ynagrodzenia i w ykupna nie 
i trafnem pojmowaniu doniosłości sprawy. T ak  się stryi i w Bessarabii. Sytuacya ta  je s t zatem’ isto -1przyznano nprawniouym w drugiej połowie roku 
m a rzecz np. z brakiem  zdrowej wody do picia tnie n iepo lityczn ie , ale tylko m ilitarnie drażliw ą, 11887 nic z£oła w ża(Jnym z trzech okręgów ad- 
w gminach Podola galicyjskiego. B rak ten nie-1 dokuczliwą i ru jn u jącą ... A przecież nie można I m inistracyjnych, a przyznano ogółem do^końca grn

faba nar.;»ta c,T7tna/.T7a I pnia T. z.: a) w okręgu adm inistracyjnym  iwow-

p rzy | noweli do ustaw y przeciw  socyalistom.
S t r a s b u r g  17 stycznia. W  Alzacyi nakazano, 

aby w szkołach żeńskich zwracano uw agę głów­
nie na język  niem iecki, iżby pensyonaty m iały 
„nazwy niem ieckie", iżby w szystkie książki, pro­
gram a ta , tablice i t. d. były niemieckie. L itera­
tury  francuskiej wolno uczyć po francusku, ale 
reszty przedmiotów tylko po niemiecku. Nawet 
map francuskich zak azan o ; m ają być tylko nie­
mieckie.

B r u k s e l a  17go stycznia. W czoraj w teatrze 
Alhambra, w skutek zatlenia się belek, powstał

ia. Pomimo przytomno­
ści widzów, znajdujących się w k rzesłach , publi­
czność parterow a rzuciła się gwałtownie do wyj 
ścia. W śród straszliw ego natłoku wiele osób zo­
stało rannych, a wiele zemdlało. Po ugaszeniu 
ognia grano dalej wobec garstk i widzów, która 
pozostała.

P e t e r s b u r g  18 stycznia. Biriew. Wiedom.

każde szlachetne dążenie odczuć potrafi, nie odmówi 
mu swego poparcia i pośpieszy tłumnie na wieczo­
rek, by uczcić po raz pierwszy bezimiennego poetę.

Dr Józef Kremer, adwokat krajowy w Krako­
wie, mianowany został przez tutejszą Izbę adwoka­
cką substytutem przedw cześni zgasłego śp. Ludwika 
Myszkowskiego, adwokata w Chrzanowie.

Zakład ŚW. Józefa dla osieroconych chłopców, 
jak co roku tak i obecnie, wydał już cennik nasion 
jarzynnych, kwiatowych, drzew owocowych, krzewów, 
wysadków, roślin ozdobnych itd., na r. 1888. Przy­
jemnie nam zaznaczyć, że zakład ten dobroczynny 
rozwija się z każdym rokiem, dzięki poparciu ogól­
nemu, jakie znajduje w zbycie swej produkcyi, bę­
dącej dziełem rąk wychowańców. To poparcie dowo­
dzi także, że zakład w dziale ogrodniczym nie ustę­
puje żadnemu innemu, owszem, ma zalety pierwszo­
rzędne, a publiczność, zaopatrując swe potrzeby w  za­
kładzie, przyczynia się do poparcia celu tak szlache­
tnego, jak  wychowanie nieszczęśliwych sierot, któ-

wątpliw ie stanowi jeden  (i to nie najm niej w ażny) się oprzeć m niem aniu, że tak a  napięta sytuacya, pn.ia  rAJ ^ \ Z  f ' f n  ad? ™ 8tracyinym ^  r - , - -------r - - - . ,—  c c a rsa .e g u  r c s a . y p u . ™  .  «», yrzyjęro w
z tych czynników, które sk łada ją  się razem na k tóra zmusza trzy państw a do zbrojenia się b e z  sk,m  47,340,742 złr. 29 cent.; b) w- okręgu admi- da m oskiewskiego gubernatora ks. Dolgorukow. roku 30, zatem ogólny ruch roczny wynosi 105 chłop 
opłakane w yniki, jak ie  sta tystyka  sanitarna tych k o ń c a  i g r a n i c ,  nie może być bez politycznegoIm stracyjnym  krakow skun 27,401,492 złr. 57%  R0Sya  — pisze ten organ — uczyniła ze swej stro- ców. Z tych wydano do rzemiosł i ogrodnictwa 25 
gmin corocznie w ykazuje. Lepiej, ale nie o wiele I celu prow okow aną, tem bardzie j, że sam a przez I e ’ c ' w. okr§£u K sięstw a K rakow skiego I ny wszystko, co było możliwem; teraz kolej na 
przedstaw ia się stan rzeczy w tej mierze w innych I się mieści w sobie niebezpieczeństwo. 12,983,190 złr. 10 centów. I Europę. Europa powinna kw estyę bułgarską roz-
częściach kraju. Już przed laty  spraw a ta  została Otóż co do politycznego celu te j, przez Rosyę Z snm, przyznanych uprawnionym  do poboru wjązać w  duchu trak tatu  berlińskiego i okazać
przez krajow ą Radę zdrowia podniesioną i dosa- stworzonej sytuacyi, już św iat polityczny zaczyna aż P°.d kon ,.e c  R u d n ia  1887 roku tytułem  wyró w ten sposób sw ą miłość pokoju. Swiet oświad-
dnie objaśnioną. —  W tedy też W ydział krajow y rzeczy jasno widzieć. Rosya postanowiła odzyskać I w nania. kapitałów  i renty, oraz tytułem  zaległości - -  •
przez W ydziały powiatowe, a Namiestnictwo przez Bułgaryę dla siebie, zająć ją  przy zdarzonej spo-1 r e r , ty ’ l a k  n.'emn' ej tytułem  kapitału  z funduszu 
Starostw a w pływało na gm iny w całym kraju, by |sobności. W  zeszłym roku była sposobność, ]e cz |indem nizacyjnego, które to sumy w ynoszą:

P/totto — i * * -------------- • » 1) w lwowskim okręgu
58,615,239 złr. 1 2 centów;

fuQ Q7 Q^r }^°Kne/im .adm ini8tracyjnym :| Z o f i a  18 stycznia. Swoboda dowiaduje się ze I niesiona, mianowicie że nabycie lat "temu kilka real
04,009,979 ZIL Of) /4 c.; wreszcie  ̂ źródła widocznie konstantynopolitańskiego, iż ban- ności w Nowej Wsi, pod szkółki przeznaczonej, po-
i ♦ -s K rakow skiem : 3 ,543,3781 (ja) k tó ra  świeżo próbowała wywołać powstanie | stawienie od tego czasu dwóch cieplarń i budowa do

Ził. OO CCUl.,
w ypłaciła stronom kasa  indem nizacyjna 
ad  1) w obligacyach 58,512,620 złr., w go­

tówce 102,619 złr. 12V4 c.;
od  2) w obligacyach 33,218,120 złr.; w gotówce

J  , r  J _ ------------o ------------j  "  Ui 1 17 n. u u y  ia  spuSUUUUSU, 1CUZI

zaradziły złemu. Zagrożono naw et opornym w tej Rosya w iedziała, że odmówionoby je j praw a wkro- 
mierze gminom środkam i dotkliw em i, bo zarzą- czenia, że m usiałaby znieść to upokorzenie, więc 
dzenie sanitarne tego rodzaju , ja k  zabezpieczenie I nie kusiła się o w kroczenie, próbow ała innych 
dostatecznej liczby studzien ze zdrową wodą do środków, lecz te ją  zawiodły. T eraz stworzyła 
picia, niew ątpliw ie należy do własnego zakresu I Rosya sytuacyę inną. N ajpierw  postara się o to 
działania gmin. Cokolwiek popraw iły się od tego I środki są  znane —  a wszystko je d n o , czy to jej 
czasu stosunki w tej mierze, ale niedostateczność wnet się uda, czy później, żeby za pomocą rozru- 
istniejących u rządzeń , zwłaszcza na Podolu , je s t I chów księcia Ferdynanda u su n ąć , żeby w Buł- 
mimo to zawsze jeszcze rażącą i w ym aga nietylko garyi zapanow ała anarch ia , żeby Bułgarzy sami 
w znow ienia, lecz naw et spotęgow ania usiłowań prosili jej znowu o pomoc. Innego w yjścia z tru- 
powołanych do tego organów. T o te ż  w ostatnich dności bułgarskiej niem a i liga państw  pokojo- 
czasach Namiestnictwo przypomniało władzom po- wych pragnie, żeby się to Rosyi ja k  najrychlej 
wiatowym, ażeby pouczały w szystkie gm iny o po- udało. Dopóki zam achy będą udarem niane, Jour- 
trzebie urządzania studzien ocembrowanych, o ich I nal de St. Petersbourg będzie się ich w znany klasy- 
nżyteczności i o sposobie, w jak i studnie te urzą- czny, lojalny sposób w ypierać, aż do skutku Wte- 
dzać należy. Zwierzcbnościom gm innym  polecić m ają dy Rosya wkroczy, stworzy fak t dokonany i do- 
władze, aby w myśl powyższego pouczania prze piero się będzie z państw am i układać o w arunki, 
kształcały  studnie już istniejące i urządzały nowe, Będzie się mogła Rosya na to odważyć, będzie 
jeżeli s tara  nie da się należycie przekształcić, albo mogła ryzykow ać opozycyę mocarstw  (lubo nie 
jeżeli ja k a  gm ina nie posiada dotąd studni publi- będzie opozycyi), gdyż tymczasem uzbroiła się i 
cznęj, przystępnej dla ogółu mieszkańców. pow ie: albo zabiorę B ułgaryę, żeby ją  urządzić

W kw estyi upraw nienia do uchylenia się od po swojej myśli, albo wojna, do której jestem  go- 
służby w pospolitem ruszeniu zapadło orzeczenie mi- tową. Cóż w tedy? Przym ierze trzech państw  za- 
nisteryalne, ważne dla nauczycieli szkół prywat- warte zostało dla obrony pokoju , nie dla obrony 
nych. Chodziło o przyznanie uwolnienia od służby I B ułgary i; Rosya nie chce wojny, ale gdyby jej 
w pospolitem ruszeniu nauczycielom szkoły pry- nie pozwolono odzyskać Bułgaryi, wojna, już przy

cza, iż głód w Czarnogórze jest rezultatem berliń 
skiego traktatu . Obowiązkiem Rosyi jest użyczyć] 
politycznej pomocy'swoim współplemieńcom. ZLon-

Utrzymanie jednego chłopca kosztowało dziennie 32 
centy. W zeszłym roku dochód z ogrodu przyniósł 
poważną cyfrę 6507 złr. 88 c., wogóle dochody do­
szły do 11,187 złr. 36 c., rozchody zaś wyniosły 
12,736 złr. 72 c., pozostał więc niedobór w kwocie 
1549 złr. 36 c. Sprawozdanie zakładu kończy się 
następującym skromnym ustępem: „Przyczyną niedo-

adm inini8tracyjnym I jjynu donoszą, iż idea zbliżenia się Anglii do R o-lboru stały się znacznie mniejsze dochody,* a nadto 
18yi_ czyni widoczne postępy. I okoliczność już przed rokiem p r z y  sprawozdaniu pod-

1,121,859 złr. 50%  c.
ad  3) w obligacyach 3,483.490 złr., w gotówce 

59,888 złr. 36 c.
Z pozostałych z końcem czerwca 1887 roku 

7 dochodzeń i ^zarządzonych w drogiej połowie | 
1887 r. 2 doćićodzeń, czyli z ogólnej liczby 9 
dochodzeń, załatw iły organa kom petentne 2, które 
jednak  musiały być odesłań e napowrót dla uzu­
pełnienia, skutkiem  czego pozostało z końcem 
grudnia 1887 roku w zaległości 9 dochodzeń, m ia­
nowicie, po jednem w starostwach: Bochnia, Brody, j 
Chrzanów , Czortków , Krosno , Pilzno , Rohatyn, 
Rzeszów i Tarnów.

W  końcu należy nadmienić, że w dniu 31 paź­
dziernika 1887 roku odbyło się w edług przepisa­
nego planu 60-te losowanie obligacyj funduszu

w Burgas, kilkakrotnie odbywała w rosyjskim  lo - |m u  administracyjnego, co uczyniło łącznie 26,000 złr., 
kalu klubowym w Galacie zgromadzenia, w któ-1 wyczerpały zasoby zakładu. Jakkolwiek zakład św. Jó- 
rych brał udział reprezentant rosyjski i Zankow Izefa dla osieroconych chłopców, fundacyi Piotra Mi- 
Z nadesłanych tu dodatkowo przez prefekta z Bur-1 chałowskiego, powstał z jego osobistej inicyatywy i 
gas informaeyj okazuje się, iż znaleziony między I fundacyi, to jednak niejedna pomoc materyalna, nie- 
rzeczami Nabokowa niemiecki list, podpisany przez)jeden znaczny dar żyjących i zmarłych obywateli Kra-

w atnej, k tórą  niem iecki „Schulverein" utrzymuje gotowana, m usiałaby wybuchnąć. Dla potrójnego | ' ndeinnizaeyjnego dla lwowskiego okręgu admini-
■ ■■ I m MM • ■■■ ■ M A ■ ■ ■ ■ 13 ! „ 1 „1. -  -  U B ~ J       1_ m 1_  I ----------------------1     * 1 1 * 1 1 . I O OlTI A ORA K A 4 A I AfT TTTTIrt M 1 A łfl 1T 1 A L A A A Ir 1 I ATA ATT,w Lipniku w powiecie Bialskim. R ada szkolna 
k rajow a nie zam ieściła tych nauczycieli w spisach 
sporządzanych peryodycznie dla władzy kom petent­
nej do udzielania takiego uwolnienia, a  „Schulyer- 
ein" wniósł rekurs. M inisterstwo oświecenia n ie |a  
uwzględniło w prawdzie rekursu, ale motywa od­
m ownego załatw ienia są  odmienne od tycb, na 
których oparła się krajow a R ada szkolna. Rekurs 
przeciw  tego rodzaju orzeczeniu M inisterstwo u- 
w aża wogóle za niedopuszczalny, bo nie chodzi 
tu o pewne praw o, lecz tylko o ulgę przyznaną

przymierza nie będzie wcale wyboru. Niechaj 
Rosya wkracza, niech d o  c z a s u  rządzi w Buł 
garyi tak, ja k  już po kongresie berlińskim rzą­
dziła —  na to mogą przystać Niemcy i Austrya, 
a już zwierzchniczka T urcya zgoła nic przeciw 
temu mieć nie będzie. Tym  sposobem pod groźbą 
wojny, kosztem Bułgaryi, pokój będzie utrzym any. 
Bez groźby wojny, bez rozwinięcia całego planu 
wyłuszczonego, nie m ogłaby zaś Rosya tego rezul­
tatu osiągnąć. W tem oświetleniu rozumie się do­
piero, co to znaczy, że z Berlina w yw ierany był

stracyjnego, a 59-te losowanie takichże obligacyj | 
dla krakow skiego okręgu adm inistracyjnego i W. 
K sięstw a Krakow skiego. Gaz. Lw.

Rozmaitości Polityczne.

Piotra Petrowicza, a wystosowany z K onstantyno­
pola do Ignatiew a, donosi, iż w skutek otrzym ane­
go listu przybył Nabokow do Konstantynopola, a- 
by Czarnogórców werbować dla p e w n e j  aw antury. 
Gdy bez porozumienia z księciem Czarnogóry cel 
nie da się osiągnąć, proszonym jest Ignatiew , aby 
poufnie prosił księcia N ikitę, iżby tenże polecił 
czarnogórskiemu reprezentantowi w K onstantyno­
polu, aby werbowaniu Czarnogórców w K onstan­
tynopolu i Grecyi nie staw iał przeszkód. W  ten 
sposób możnaby w krótkim  czasie zwerbować 
1000— 1500 Czarnogórców i wszystko dałoby się 
osiągnąć. Należałoby o tem poinformować także 
am basadadę rosyjską. Z samymi bułgarskim i emi 
grantam i nie da się nic zrobić.

Kronika m iejscowa i zagraniczna.
K raków  19 stycznia.

rad  głośniejszej, bezinteresownej a k cy i, nie rozu­
mie wyższych zasad ni szermierek. Powoli, zrę­
cznie odciąga Rom ualda od daw nych stosunków, 
sprzeciw ia mu się, obrywa mu sk rzy d ła , a jedno­
cześnie zawiści dziennikarskie zaczynają sączyć 
ja d  podejrzeń na w ystępującego publicystę, nazy 
w ają iego stronnictwo czynszownikiem i najem ni­
kiem Molocha finansów, dotkliwe mnożą allnzye i 
insynuacye, i w zaw iązku w ykrzyw iają i m arnują 
początki szlachetnego przedsięw zięcia. Po odbytym 
z głównym tych paszkwilów autorem pojedynku, 
Romuald chcąc nie chcąc tow arzyszy żonie i ro­
dzinie żony do Nizzy. Nowa tam  na niego czeka 
próba, spotkanie z p. Zofią, k tórą  kocha bardziej 
niż kiedykolw iek, której obecność i rozmowa le ­
piej mu jeszcze zmierzyć pozw alają różnicę mię 
dzy nią a otoczeniem, w które się dostał.

T argany  rozpaczą, chciałby uciec z nią n a k ra j 
św ia ta , szlachetna kobieta po raz drugi schodzi 
mu z drog i, zdradza ból, ale i siłę w ie lką , w y­
jeżd ża , a w raz niknie z życia L ackiego ostatni 
promień szczęścia, ostatn ia dźwignia. Zbyt częstą 
konsekw encyą, nie jem u podnieść ty ch , co go 
otoczyli n ieprzebytą , złotą tk a n k ą , lecz on bez­
wiednie do ich poziomu się zniża. Odstręcza się 
od daw nych przyjaciół, wobec których doznaje 
jakoby  zaw stydzenia; przyw yka do zbytku i w y­
gód, do złoconej niew oli, usypia na falach życia, 
aż w końcu, w jego zgaszonej, sennej duszy, 
w szystko zam iera, naw et pam ięć ukochanej! Rea­
lizm tego zakończenia pełen je s t grozy, tem w ię­
kszej , iż z prostotą jak iejś fatalnej konieczności 
przeprowadzony. To, co daw niej odstręczało w y­
kw intnego en tuzyastę , po niejakim  czasie już go 
razić, ni urazić nie zdoła. Mimowoli nasuw a się 
przypom nienie w iersza z Dziadów:
„Pytał raz Litwin, nie wiem, djabła czy Pinczuka: 
Dlaczego siedzisz w błocie? Siedzę, bom przywyknął."

Przyw yknąć cała sztuka, a snać i najoporniej­
sze natury  w końcu u lega ją ; jeśli nam wierzyć 
przykładow i młodego L ack iego , który, tak  zrazu 
znękany, gdy  go los złotą podeptał stopą, powoli 
dochodzi do filistrowskiego zaspokojenia i zabycia 
ducha w atmosferze w ygodnego życia.

Opowieść ta  sm ucąca z nadzw yczajną nakre-

B e r l i n  17 stycznia. N astępca tronu grecki 
przybędzie tu w niedzielę dla wzięcia udziału 
w uroczystości orderu.

P a r y ż  17 stycznia. U m iarkowane republikań­
skie i monarchiczne dzienniki w yrażają ubolewa-1 budżetu na r. 1888; 2) wybór wydziału w myśl art, 
nie, iż rząd wobec rady municypalnej paryskiej 17 sta tu tu ; 3) wybór dwóch delegatów do sprawdze- 

jaskraw ością , a takiem  p raw -)n ie  okazał więcej energii. R adykalne dzienn ik ijn ia  rachunków; 4) zmiana art. IV, XIII i XVII sta

-  Walne zgrom adzenie Tow. prawniczego. W d.
21 stycznia b. r. t. j. w sobotę o godzinie 6ąj po po­
łudniu odbędzie się w sali radnej miasta Krakowa 
walne zgromadzenie Towarzystwa prawniczego, połą 
czone ze zebraniem miesięcznem, na które mamy za­
szczyt zaprosić. — Porządek dzienny: 1) uchwalenie

typów, iż mimowoli |  tw ierdzą, iż interpelacyą dowiodła, że alians m ię - |tu tu ; 5) referat prof. Kasparka o stanowisku obcych | raczej osobiste zabiegi, starania i miłość do zawiązu-
n i p f v l t n  m o lo ru a m  I /In n  m ! aa  n r> nr a! o n  n J It a  ! U a„„a  r»A J  _ I ____________. n \  __________________J i_   i . i   j .  i. x r  I :  . fit G ł V am Mo/tirvnncfu

ślona jest werwą 
dopodobieństwem obrazów
nasuwa, się dom ysł, że autor nietylko malarzem, | dzy praw icą a zwolennikami F errego istnieje da- 
lecz i fotografem. Portretam i być m uszą n iezaw o-|le j. Stan zdrowia jenerała  Brugerń je s t zadowal 
dnie naczelne postacie Filistrów. Trochę to nie-1 niający.
bezpieczna m etoda, upowszechniona za granicą. B r u k s e l a  17 stycznia. W  Izbie podczas jene- 
gdzie nietylko bezimienne pióra, lecz naw et takie | ralnej dyskusyi nad budżetem wojny zapowiedział 
talenta, ja k  Daudet, Pailleron i Delpit, nie w ah a ją )szef gabinetu Beernaert nowe żądanie kredytu na 
się podejmować i wysnuw ać wizerunków i zda ) cele uzbrojeń. Jeden z członków lewicy oświad 
rzeń z bieżącej rzeczywistości. I tutaj znajomość Jeży ł, iż wśród danych okoliczności zezwoliłby 
św iata i stosunków w arszaw skich pozwala n ie je - |n a  w szystkie kredy ty  wojskowe. S ąd zą , iż żada 
dnę , ledwo przysłoniętą odgadnąć osobistość, co )n ie  kredytu spowodowane je s t zamówieniem 
nie przeszkadza, iż w tych portretach tyle b y w a )30,000 karabinów  repetierowych system u Mannli 
samodzielnej oryginalności spostrzeżeń, że to k o - |ch e ra .

kowa wytworzyły z niego instytucyę, obchodzącą ogół 
mieszkańców naszego miasta. I słusznie, bo gdy 
liczbę chłopców w zakładzie wychowanych, od chwili 
jeg o  za łożen ia , lic zy ć  już m ożna na tysiące i gdy 
wielu z nich pracowało lub pracuje dotąd po różnych 
ogrodach w kraju i po różnych warsztatach, a  nieje­
den z nich zdobył sobie nawet stanowisko niezale­
żne, słusznie mówimy, wiadomości o położeniu mate- 
ryalnem zakładu obchodzić muszą szersze koła publi­
czności naszej, a zwłaszcza te osoby, które pomocą 
pieniężną lub poparciem moralnem w jakiejkolwiek 
mierze do rozwoju i wzrostu jego się przyczyniły. Rok 
rozpoczynający się jest rokiem czerdziestym istnienia 
zakładu. Powstanie jego zeszło się co do dnia ze 
szczęśliwą chwilą wstąpienia na tron wspaniałomyśl­
nego Monarchy naszego, który niejednokrotnie raczył 
obdarzyć go ze zwykłą sobie hojnością i łaskawością. 
Kiedy fundator w r. 1848 zebrał kilkunastu wa­
łęsających się chłopaków po ulicach Krakowa) i na- 

|ją ł dla ich pomieszczenia dwie Izby, a całkowitą 
pensyę do urzędu swego, jako Prezesa Rady admini­
stracyjnej krakowskiej przywiązaną, na ich utrzyma­
nie przeznaczył, gdy następnie wdowa jego nabywała 
realność na uposażenie nią Zakładu, nie przewidywali 
oni zapewnie, iż już w czwartym dziesiątku lat istnie- 

mimo trudności, z jakiemi przyszło następcom ich 
walczyć, zanim byt Zakładu się ustalił, powstanie in- 
stytucya, w której setki sierot znalazło już utrzyma­
nie i umoralnienie, a wiele nieszczęśliwych wdów do­
znało ulgi w trosce o przyszłość i w y c h o w a n i e  swo­
ich dzieci. Nie sama ofiara materyalna fundatora, ale

w państwie; 6) przypadek z praktyki poda not. Kon­
stanty Lipowski. —  Po posiedzeniu odbędzie się ze­
branie towarzyskie w hotelu D rezdeńskim .

Jó ze f Jasiński, Fr. Ksaw. Kasparek,
przewodn. sekretarz.
Od śc is łego  komitetu pomnika Mickiewicza) 

otrzymujemy następujące uwiadomienie:
,Telegram z Paryża oznajmia, iż autorami projek-

jącego się dzieła miłosiernego, stały się rzeczywistą 
podstawą bytu instytucyi i znalazły naśladowców 
w następnych dobroczyńcach, których pamięć Zakład 
przechowuje z wdzięcznością, a dziś po latach czter­
dziestu te same względy, płynące z wyższych moral­
nych pobudek, nakładają na obecną generacyę obo­
wiązki dalszej opieki nad nim. Zarząd Zakładu czer­
pie też w pierwotnej myśli fundatora, w celu, jaki sq-

piowanie żywych wzorów nic z ich wartości ar-| 
tycznej nie ujmuje. Niektóre postacie, ja k  n. p. 
starego F iszbaum a, Sylw eryusza, Lackiego, Jerz-| 
bickiego, znakomicie pochwycone i scharakteryzo-

P e s z t  18 stycznia. W edług wiadomości, jakie 
odbiera Pester Lloyd  z K onstantynopola, zaprze 
czają w tam tejszych poinformowanych kołach , j a ­
koby w ostatnich czasach poruszano znowu kan

[ tu, nagrodzonego przez ju r y  pierwszem odznaczę- j bie on położył, w^przykładzie, jaki pozostawił, otu- 
niem, są pp. G o d e b s k i  i B i t n e r .  Ichę do dalszej pracy. Jednak liczy i liczyć musi na

,Z powodu otwarcia Wystawy projektów na po-1 zainteresowanie się ogółu publiczności dalszemi lo- 
mnik Mickiewicza ukażą się zapewne poważniejsze | sami tej instytucyi, od czego zależnym jest byt i po- 
oceny dzieł konkursowych. Autorowie tych artyku-j wodzenie jej w przyszłości."
łów, jeżeli pragną, aby one nie uszły uwagi ścisłego 
komitetu, zechcą przesyłać odpowiednie Nra pism 
pod adresem hr. K. Przezdzieckiego, członka komi-

wane. Dyalogow anie wyborne, interes wciąż utrzy-1 dydaturę ks. K aradżordżew icza; sądzą racze j, iż jte tu  ścisłego, Kraków, ul. Wolska, Nr 4.
many jed n ak o , niektóre sceny śliczne, inne bar-1zaszło pewne nieporozumienie. Jeżeli w ostatnim] 
wnością i trafnością uderzające. Przytem  znajduje | czasie mówiono o jednym  z Czarnogórców, który 
się tu niezw ykła u dzisiejszych pow ieściopisarzy | lepiej niż który  z k siążąt europejskich nadaw ałby | 
oględność słowa i uczciwość uczuć, tudzież pewna | się na tron bułgarski i uznania ze strony Rosyi 
wykwintność formy, niezawsze przez autorów poi-1 byłby z góry pew nym , to miano na myśli woje- 
skich romansów przestrzegana, a k tóra tutaj s ię)w odę Marko Milanowa, wielkiego w odza, którego 
przejaw ia stałą, delikatną elegancyą pióra i tre śc i.) czyny bohaterskie w pieśniach i legendach opie- 
Ogólna tendencya zdrow a i szlachetna, ostrzeże-1w ają, a  którego osobistość cieszy się poważaniem 
niem, iż trudności życia nigdy cyframi rozwiązać | i popularnością.
się nie d adzą , że brak szczęścia i harmonii d o -| B e r l i n  17 stycznia. Motywa do przedstawio-
mowej nadw ątla hart duszy i odejm uje siły po lo -|nego  dzisiaj parlam entowi niemieckiemu p ro jek tu | d o r f ,  prezes sądu apelacyjnego we Lwowie, mąż
tne ku wyżynom, że wejście w obce, nieswoje, 
niewłaściwe i niesym patyczne otoczenie, prędzej 
czy później nie om ieszkają zwalczyć, zwarzyć, zm ar­
nować i zgasić duszę, bądź ostatecznością rozpa­
czy, bądź tragiczniejszym  jeszcze rozkładem  mo­
ralnym  i dopasowaniem się do filistrowskiego po

o przedłużeniu na  dalszych lat pięć zaostrzonej 
ustaw y przeciw socyalistom przypisują wpływowi 
dotychczasowej ustaw y uniknięcie groźniejszych 
zaburzeń barw y socyalnej i ocalenie gmin wiej­
skich od wpływu dem okracyi socyalnej. Praw dą 
jest, iż stronnictwo, pomimo ustawy, pozostało sil-

ziomu bezmyślnego używania. W spom niany w yż)n ie  zw artą falangą' i że nie w yw iązała się z niej 
postęp, znaczący drugą powieść p. Gawalewicza, grupa polityczna, dążąca do reform na tle dzi- 
rokuje szersze jeszcze powodzenie autorowi, k tóry  | siejszej organizacyi społecznej. P ism a socyalisty
tak trafnie umie ocenić tę tna  przewodnie nowego 
ustroju społecznego, zastępującego dzisiaj dawne, 
zniknione i zmienione do niepoznania „Tow arzy 
stwo W arszaw skie."

N...
 -----

czne, pomimo ustaw y, dostają się dziesiątkam i 
tysięcy do rąk  robotników niemieckich. Temu 
stanowi zapobiedz może tylko zaostrzenie k ar 
dotychczasowych i stworzenie nowych, jako to : 
internow anie i u tra ta  poddaństw a niemieckiego. 
Nowa ustaw a będzie obowiązywała do d. 30 wrze­
śnia 1893 r. Z a rozszerzanie lub drukow anie po-

—  Sposób na narowiste konie. Osobliwy sposób 
| wynaleziono, według niemieckich dzienników, na po­
skromienie narowistycb koni. Używa się do tego olejku 

| pietruszkowego. Wylawszy kilka jego kropel na chust- 
obwiązuje się nią nozdrza konia, poczem koń, 

| choćby najpłochliwszy, uspokaja się i ulega bez oporu 
|woli jeźdźca.

Słupiec 17 stycznia. P. Seweryn Kisielewski, 
[właściciel Słupca nad W isłą, sprawił dla dziatwy 
szkolnej w wilię Bożego Narodzenia ubiegłego roku 
prawdziwą niespodziankę. Z własnej inicyatywy urzą­
dził Boże drzewko, zakupiwszy nakładem kilkudzie­
sięciu reńskich rozmaite a cenne materye, które jego 
małżonka własnemi rękami odpowiednio do potrzeb 

I dzieci płci obojej sporządziła i w dniu tym obok da- 
wielkiego poczucia sprawiedliwości, a nadto starający | rów z drzewka i innych rozmaitych przyborów nau- 
się łagodzić zbyt ciężkie wyroki w procesach poli-1 kowych własnemi rękami takowe rozdała. Przy uro- 
tycznych po r. 1846. Błędnie też wydrukowano | czystości tej obecnym był miejscowy probosz X. Fran- 
„zmarłą otoczyli synowie i wnuki" — czytaj sy n o - |c isz e k  Baliński, który w krótkiej a podniosłej mowie 
w a i wnuki. | wyjaśnił młodzieży znaczenie chwili, podnosząc ofiar-

W Kole artystyczno-literackiem odbył się wczo-1 ność dobroczyńców. Zarząd szkoły składa gorące po­
raj uroczysty wieczorek celem uczczenia siódmej ro-1 dziękowanie za te dary szlachetne w imieniu ubogiej

W. L. Jaworski, czł.-sekretarz kom. ścisłego. 
Wenta tegoroczna odbędzie się, jak  zwykle 

w sali redutowej 21, 22 i 23 lutego. Nie chcąc prze­
szkodzić zabawom karnawałowym, obrałyśmy czas po 
stu jako stosowniejszy do miłosiernych uczynków ■— 
i mamy nadzieję, że to nam uwzględnionem zosta­
nie. z .  W.

Sprostowanie. Wspomnienie pośmiertne ś p. 
Teresy hr. Bobrowskiej, umieszczone wczoraj, uzupeł­
nić należy, że ojczymem zmarłej był JE. En z en s-

cznicy założenia tej instytucyi. Przy uczcie wzniósł 
prezes p. Juliusz K o s s a k  toast na powodzenie Ko­
ła ; pułkownik zaś M i ł k o w s k i  wzniósł zdrowie 
prezesa, który od początku poświęca swą pracę Ko

dziatwy.
—  Stare Miasto. Z okazyi zbliżającej się roczni­

cy 40-letniego p a n o w a n i a  J e g o  C es. Moś c i ,  
prezesfRady powiatowej staromiejskiej, X. Michał Wo­

łu. W dalszym ciągu Dr S c i b o r o w s k i  wychylił łoszyński, pleban grecko katolicki i dziekan, uczynił 
kielich na cześć zwycięzców, którzy odnieśli tryumf) na pełnem posiedzeniu tejże Rady w dniu 12-go b. 
na konkursie Mickiewiczowskim. Toast ten spełniony m. wniosek, aby „na pamiątkę i uczczenie tak wznio- 
został w ręce p. Gadomskiego, jednego z trzech na- słej i w dziejach historyi niezwykłej chwili, ofiaro- 
grodzonych, prof, też G a d o m s k i  podziękował w i-lw ać z funduszów powiatowych 1000 złr. na budowę
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rzymsko-katolickiego kościoła w Starem-mieście , i I od godziny 11-ej do 4ej prócz poniedziałku. Wstęp w nie- 
tym sposobem daó podstawę do jak najrychlejszego dziele 15 cent-> w dnie powszednie 30 centów.
wzniesienia świątyni.* Wniosek ten został przyjętym .Muzeum Narodowe (w Sukiennicach) otwarte jest codzien- w drotre znhnrwvc Kraków ' " r* j j  I nie od godziny Ile.) do 3ej popołudniu z wyjątkiem po- zoodtzyt n.rdKow

n i a / l f i m / l r n i r  7 Q A r t l n t o  n m i ń n i n  O A   i    J  1  t _______ l —
jednogłośnie.Iiihilanc-. un . . .  I nieuziaiKuw, za upiacą wejścia zu cent. w

Jubileusz oU-letmej pracy dziennikarskiej p. w niedziele i święta po 10 cent. od osoby. 
Platona Kosteckiego, współredaktora G azety narodo- 
wej, zgromadził we Lwowie w sali kasyna lwowskie

opiewającą na imię p. S. Kartę tę okazał na gra­
nicy znajomemu komisarzowi policyi i ruszył

a gdy opuścił tu-ł.*v» w* j  wc-j uuuuiuuuiu u w y nitkicm uu i . • - . . ■ , i «
niedziałków,_za opłatą wejścia 20 cent. w dzień zwykły I J w agon, przyaresztowany został na telegrafi­

cznych, któryby rezydował po kolei w Wiedniu, 
lub w Berlinie. To przecież jest absurdem.

„Bułgarya jest dla Niemiec Hekubą —  lecz to 
nie przeszkodziło, że ks. Bi smark1 zwrócił w Ber-[ 
linie uwagę cara na casus foederis.

Telegramy biura koresp.
. „ . -  , , „ , i- ■ , . . W i e d e ń  19-go stycznia. Przed kilku dniami

czne doniesienie, że jćdzie za cudzą kartą. Sąd linie uwagę cara na casus foederis. olndnie do mje8zkania Grafów, przy
musiał zażądać wyjaśnień od kolei, a tymczasem „Więc wynika ztąd, że różnice co do szczegó- Neuthorga88ej jakiś njeznajomy m ężczyzna, i za-
L. przez tydzień zostawał w areszcie, jak wiado- lowych interesów me naruszają zgodności (Concor- 8ta tamże tylko pokojówkę Grafów, Julię

J e ż e l i  A n f l t r v a  o - w o r a n f n i f l  a n r 7 v m i o r 7 n ń / i n n 7 i  I / j l L ’  1/11101 1 U  u * U i* U W ię Z l0110

i p. Mieczysław Darowski, który ofia-1 —  W piątek d. 20go stycznia: śś. Fabiana i Se-|nego do lekkomyślnego i pożałowania godnego |jego puBiauiuwi, w sauie gwaiaucye i ou ,JeJ | 8ię dopuścił. Frankenstein’wypierał się tego czynu.
inne

czną przemowę. Następnie przemawiali p. Tadeusz M  725'9 millim., term .— 3'4 C. —  Wiatr północny. I p . F i l i m o w s k i  wobec'przyznania się oskarżo 
Komanowicz i p. Mieczysław Darowski, który ofia-1 —  W . . .  — . - - . . . .
rował jubilatowi „Błogosławioną* Lenartowicza. Trzy I bastyana. 
dziewczątka w kontusikach o barwach narodowych
oddeklamowały kilka wierszy utworu p. Kosteckiego, 
który w odpowiedzi zaimprowizował wiersz „Trzy 
nadzieje.* Wręczono jubilatowi różne dary oraz dy­
plom na członka honorowego czytelni młodzieży aka­
demickiej.

W iadom ości a rtys tyczn e , literackie  
i  naukowe.

Z  T e a t r u .  Operetka francuska, która jutro 
w piątek miała dać przedstawienie M askoty, z po

f. r T  i T -  J J *• , : złr. Dnia 16 b. m. uwięziono Alfreda Franken-
at f Wf aDtUJe 8prZ ym ,er?e n c o w ! S te in a , na którego padło podejrzenie, iż tego czynu

. . . . . .  -  - r -------------------------------------  tak.,eż ®ame &warancye 1 °.n JeJ Się dopuścił. Frankenstein wypierał się tego c z ™
czynu, widział się zmuszonym zasądzić go naM ąje. Otóż dopóki były krytyczne spory między Znalezione jednakże u niego kosztowności i 
6 dniowy areszt, w iczając mu w karę czas od- Francyą a Niemcami Austrya stała na boku. dowody stwierdzają jego winę.
siedziany w areszcie śledczym. „Gdyby jednakże Niemcy w, wojnie miały po- „  J 1Q „  \  . . . ,.

3 nieść straty, to musiałaby im Austrya zbrojnoL P r a s *  18 grudnia. Po załatwieniu porządku
pomagać. Tak samo ma się rzecz na odwrót co dziennego i przyjęciu wszystkich wniosków ko- 

O d  A d m in is t r a c j i  „ C za su u. Ido Bułgaryi i co do interesów austryackich na z° 8tał Sejm dnsiaj zamknięty. Biskup su-
J Wschodzie jfragan Schwarz złożył Namiestnikowi i Marszał-

J  |  i v / u i v >  h  p u  i  .  .  T T T *  i  l  A  1 * •  J  1 * 1  * ’  o C I l u U Z l c  I

—  Całkowite zaćmienie księżyca przypada dnia wodu zatrzymania Towarzystwa operetkowego przez P3?1 , “ O T  PTacW y  "  f" uka™  W r 1876 ofiarował ks. Bismark Rosyi zacze- kowi krajowemu najgorętsze podziękowanie za
28 na 29 stycznia. Początek jego będzie o godzinie zaspy śnieżne na kolejach rumuńskich, opóźniło »Cza8U 1 złr~ ct > P- L- W - 2 złr., J. W. 6 złr. ” od rae przymjerze> Nie przyszło ono jednak Sorliwy  odział w obradach, względnie za pełne
1 O m ł\A nriA/tnnMAm TiTA/łłiT rv Annnn  1__I auro n ro  irVii r/n' o  A a 1_______ A     5 . i  • I —̂   I .  * .  L * i  . i  i I ti*ii n  n i K n uetrA n n o  oni>n u ta u to  n i  a  n  n /ln10 m. 50 wieczorem według czasu średniego krakow- swe przybycie do Krakowa. O dniu przedstawie- 
skiego, środek o godzinie 12 m. 40 w nocy, koniec |n ia  w najbliższych dniach doniosą jutro afisze, 
zaś o godzinie 2 m. 29 rano. Ponieważ dnia tego 
wschodzi księżyc po godzinie 4 z wieczora, w cza-, 
sie więc początku zaćmienia będzie on już na pełnem Przypominamy, że jutro w piątek o godzinie 6-ej 
niebie. Wielkość tego zaćmienia wynosi 1-6 średnicy w*eczór w sali ratuszowej odczyt X . Stan. Z a ł ę -
tarczy księżycowej; widzialnem ono będzie w zacho- 8 k i e S 0: „O masonii w Polsce," na źródłach
dniej części Azyi, w Europie, Afryce, południowej wyłącznie masońskich."
Ameryce i we wschodniej połowie Ameryki północnej.

— Arystokracya przy warsztacie. Z Londynu 
piszą, że liczba firm handlowych z arystokratyczne- 
mi nazwiskami ciągle tam wzrasta. Niedawno jeszcze 
błyszcząca swemi wdziękami w wielkich salonach 
angielskich pani Viller otworzyła na Devistreet sklep 
z przedmiotami do umeblowania pokojów służącemi.
P.a? \  Hunney, zachwycająca swoją postacią cały an-

N A D E S Ł A N E .

S p r a w y  s ą d o w e .

K r a k ó w  17 s ty c z n ia .  

Fałszywe pogłoski.

.cło skutku. W trzy lata potem zawarł takież p r z y - |^ u^a * bezstronne sprawowanie urzędu.
A rty k u ły  w  d z ia le  „N ad esła a e*  n ie  p o ch o - mierze z Austryą. Rosya przymierza nie przyjęła, | Namiestnik dziękując, podniósł patryotyczny objaw

dza mi B e d a k c y i. I gdyż nie chce gwarantować dzisiejszego stano-1 *zby  z powodu jubileuszu Cesarza, i przyrzekł
wiska Niemiec. Niemcy zatem są z konieczności wśrÓ.d huezny?b ©Um M w najprzychylniejsze po-

. . wskazane na to, że tylko o Austryę opierać 8ię Parcie wszystkich uchwał Sejmu zmierzających
W  I mogą i musza I do podniesienia krajowego dobrobytu. Marszałek

rr , „Więc na razie mogą Niemcy co do Bułgaryi I b a jo w y  dziękował Izbie za poparcie i skonstato-
U rzfdm cy, nauczyciele, szewcy, krawcy  wogóle trzymać się na uboczu. Sprawa ta bezpośrednio f a ł» ^  sesya była bardzo płodną i szczęśliwą i 

wszyscy ci, którzy mają siedzący sposób życia ,|jch  nie obchodzi; Austrya sama musi s t r z e d z  s w o - | ? e - z .  .  ^  .m&teryał obfitszy, niż kiedykolwiek- 
Żalą się po największej części na dolegliwości he- jch interesów. Co do dalszej konjunktury, to roz- indzieJ; Nadzwyczaj liczne petycye są dowodem 
moroidalne. Trawienie jest utrudnione, zdarza się strzyga o tern przymierze, zgodnie z interesami zaufania kraju do Sejmu. Krótkość sesyi, na którą
zatkanie z bolami głow y, napływ krwi, zawrót Niemiec i całej Europy." wszechstronnie narzekają, była spowodowaną skom-
i t. d. i t. d. We wszystkich takich wypadkach | | plikowanemi właściwościami ustawodawstwa, z któ-
sprawiają pigułki szwajcarskie aptekarza Rysz. rem się ludność liczyć musi. Nad nieobecnością
Brandta szybką pomoc, ponieważ usuwają przy-| Do Corresp. de VEst telegrafują z Petersburga: | niemieckich deputowanych podczas ostatniej sesyi

• i . .  — .r «u-i T . . . . lizyn ę  cierpienia. Każdy kto z powodu swojegoI „Reskrypt cesarski do jenerał-gubernatora Mo-1bolejemy tu wszyscy. Przez umiarkowanie i sposób
fównip* ri 1 m e’ postanowda Z08tać krawcową; . dak wszędzie, tak i w Krakowie zdarzało się zajęcia ma pociąg do owych cierpień, powinien Iskwy wywarł tu wyborne wrażenie na publiczność załatwiania spr 
„oto i amia’ 'i10sz^(;a arystokratyczne nazwisko Len | 'n kilkakrotnie, że bez ża nej realnej podstawy im przemijającem używaniem pigułek szwajcar-1 ■ na giełdę. G ratdan in  podnosi w osobnym arty-1 pragnie, aby ti 

, uzynka ks. Richmonda, poświęciła się temuż kursować po mieście niepokojące pogło- skich zapobiedz. Do nabycia w aptekach pudełko | kule ważność enuncyacyi cara i powiada, że to | czyi. (Oklaski),
zemiosłu. Narzeczona lorda Donraven, pani Carr, | skl> Jakoby ta lub owa instytucya finansowa po- 70 cnt., w Krakowie w  aptece W. Redyka, E. 18{ł właśnie owe zapewnienia pokojowe, których | Powrót niem 

lest bardzo  . i .  . I niosła ogromne straty nr ze z sneknlaovQ no o-IaL I — __  r I F.nronn  :___i:__  ̂ I i » • •

N A D E S Ł A N E . (2367)

  niemieckich deputowanych powitaliby
Europa oczekiwała z niecierpliwością. | najradośniej wszyscy członkowie Izby (huczne o-

„Ogólne usposobienie umysłów i ton stanowczo | klaski). W końcu wspomniał Marszałek krajowy 
Pokojowy, jaki przybrała prasa rosyjska, zgadzają | o jubileuszu cesarskim i odnoszących się do tegoż 
się w zupełności z intencyami rządu. |uchwałach Sejmu, który dał jasne dowody lojal-

„Mogę też stanowczo zaprzeczyć wiadomości, | ności i uległości dla Monarchy. Następnie wzniósł

jest bardzo zręczną magazynierką, a dwie córki je-1 n'(.)fda °f?romne straty przez spekulacyą na gieł-1 Stockmara.
dnego z najwięcej znanych jenerałów angielskich dzie> alł)0 Przez 8Przeniewierzenie urzędnika i za-
otworzyły magazyn z dziecinnemi ubraniami i han E jerzała .n|® wypłacać lub zredukować swe długi,
dlują zawzięcie. | W ostatnich czasach dwukrotnie kolportowano ta-

—  Zmienne losy. Do jednego z kantorów strę- k'e wieft(H o krakowskiej Kasie oszczędności, a 
czeń służących w Odesie zgłosiła się w tych dniach | cbocia  ̂ ludzie roztropni nie dawali im wiary, 
młoda dziewczyna, ubrana bardzo ubogo i nieodpo- Pfzecież posiadarae drobnych wkładek, zazwyczaj
wiednio nawet do zimowego sezonu. Zażądała ona n>Ż8zej inteligencyi, rzucili się z popłochem po „ , . , ________ ,  „   r ,  „ ,   r ______________  ____
miejsca młodszej, a ponieważ przedstawiła paszport | odb’dr 8Wych wkładek. Popłochy takie przynoszą| mieszaniną bezsilnych korzeni i korzonków, lecz | wiadomość tego samego dziennika, jakoby p. Wy-1 niemieckiego i czeskiego.
zupełnie formalny, przeto kantor wskazał jej zaraz n'e8tychaną szkodę społeczeństwu, bo część ode- są niefałszowanemi płodami natury, które pocho- sznegradzki bawił obecnie w Paryżu." I P a r y  i, 19 stycznia. Wilsona przesłuchiwał wczo-
miej'sce, gdzie się ma udać. We wskazanem miejscu | brany cb wkładek albo leży bez procentu, albo zo-|d zą  z wnętrza ziemi i wydają w bardzo skuteczny | Nowoje Wremja żali się na pogwałcenia regu- ra; sędzia śledczy przez dwie godzinv. 
pani domu, Niemka, ugodziła kandydatkę do służby 18taJe roztrwonioną lub na konsumcyą użyta; nad-1sposób na jaw z głębi sole i inne lecznicze p ier-1 laminu żeglugi na Dunaju, jakich się Rumunia| Według Journal de P aris  będzie Tirard ob- 
i kazała jej przyjść do obowiązku na drugi dzień o r ?  spekulanci korzystając z zaniepokojenia i roz-1 wiastki. Dlatego też musiały najsurowsze urzędy | względem niektórych statków rosyjskich dopuścić | stawał Drzy projekcie o opodatkowaniu napojów 
godzinie 11%. Dziewczę, które nie miało nawet cie- 8,ewa^ c P°Pło8k§ o niewypłacalności, wykupują policyi lekarskiej w kraju i za granicą uznać ich miała. i 7robi \  teeo kwestye gabinetowa Kilku mini-
płej szuby na teraźniejsze chłody, nie mogło mieć ; | za połowę książeczki wkładkowe, wysysając w ten siłę leczniczą i polecają je istotnie jako wyborny 18trów jegt jednak temu przeciwnych —  W ko-
zegarka, spóźniła się więc o pół godziny i przybyła 8P?iób najuboższą ludność. środek uzdrawiający na wszelkie nieżytowe zapa Wedle pogłoski, nadchodzącej z Petersburga, h acii parlamentarnych obawiają sie rychłego prze-
do swej nowej pani o godzinie 12. Ale Niemka o- W początku stycznia b. r. znowu rozeszła się lenia piersi, szyi, krtani i przyrządów trawienia, mają zajść pewne zmiany z powodu zaburzeń stu I silenia.
kazała się akuratniejszą od najlepszego bregeta, i |P °g l° sk a  z niewiadomego źródła, że Kasa oszczę- Do nabycia we wszystkich aptekach pudełko 66 dentów w  uniwersytetach. Wspominają między i > - iq * ’ w  • d ’ ‘ f
spóźniającej Się służącej nie przyjęła. Dziewczyna po dności od Nowego roku zniża procent do 4% od et. W ciągu 2 miesięcy sprzedano 200.000 pude- innemi, iż rektor uniwersytetu petersburgskiego g? stycznia. Wcz°raJ przeasięwzięto
wróciła do kantoru i z płaczem zażądała zwrotu pa- 8ta rocznie. Znowu setki drobnych posiadaczy lek w Niemczech. Główny skład dla Austro-Wę- W ładysławlew ma zostać kuratorem w Kazaniu, I1! .Wl‘80na rewizyę aom ową, Która całe popołu-
Rznortll. frflv rołannoL />k.,nG„n   ?. I l I nhl^P'lv łllnrft ITdflw oHhloroioo oma miło/llri /Ia I 0*1 Al* V  lr TTnfminArQl-WQOoai. VTiA/1ai>1an>a Wian T L  T ------- Ł~l_l | (11110 trWHlSl.

M o n a  19 stycznia. Robotnicy z kilku kopalń 
węgla w okręgu Paturages zaprzestali pracy. Źą-

Do Polit. Corr. donoszą z Rzymu, iż między Sto-1 dają oni podwyższenia płacy

szportu. Gdy rozsunęła chustkę na głowie, by łzy o-1°bległy  biura Kasy odbierając swe wkładki, d o | trier K. k. Hofmineral-wasser Niederlage, Wien I. |a  urząd rektorski objąłby prof. Łamański. 
trzeć, właściciel kantoru ujrzał twarz tak inteligen-1 wysokości 30 do 40 tysięcy złr. dziennie. Wśród | Wildpretmarkt 5
tną, że zapytał swojej klientki o pochodzenie. Smutna te&° z.^ 08^ 8'§ do dyrektora p. Slęka p. W. Gassner, _ ''r 1 mmmm
historya. I właściciel realności, z zapytaniem, czy rzeczywi-1 N A D E S Ł A N E

Była to córka radcy stanu; skończyła kurs nauk | ĉ'e Kasa zniża procent, gdyż w takim razie wy- 
r gimnazyum kamieniecko-podolskiem, władała dość | coPa^ y  8we wkładki. Na wyjaśnienie przez p. Ślę-

biegle paroma językami i pochodziła z rodziny, w któ- ka> że wiadomość ta jest bezpodstawną bajką, N a j s t a r s z y  Z p o l s k i c h  k a l e n d a r z y  
rej jest wielu wysokich urzędników, a rodzonv iei P0Z08tawił p. Gassner swe wkładki nadal w Kasie _  ,  _
urn i  J w ;. . j ------ ^ --------------- I t l O Z 0 I ! !  C v Z ^ C l l f t

licą św. a rządem rumuńskim nawiązano rokowa-) 
nia w sprawie konkordatu.

Telegramy własne „Czasu*.
L w ó w  19 stycznia. (Ze 8ejmu). Sejm uchwalił 

w trzeciem czytaniu projekt ustawy budowniczej 
dla miast i miasteczek, tudzież uchwalił znane

M a s s a w a  19 stycznia. W ysłane przez komen­
derującego aż do Sahati rekonesanse nie znalazły 
nigdzie śladu Abissyńczyków. Przypuszczenie, ja­
koby Ras Alula powrócił do Aduy, jest w zupeł­
ności bezpodstawnem.

I L w i o .  W i e d e ń  19 stycznia. 2 g. 30 min.
— Renta austr. papierowa opod. 78-50. — 

inta austr. srebrna opod. 80-50. —  Renta 4*/,

wuj zajmuje stanowisko wice-gubernatora, czy też | oszczędności. Wiadomość o zniżeniu procentów _______________ ____ ____________
gubernatora nawet. Ojciec umarł, nie zostawiwszy jej otrzy p ał on od Nuchima K a t z n e r a ,  handlarza | ■ ■ r u n  ■ n w
nic, p r ó c z  chorej matki. Przyjechała do Odessy szu-1ś,edzi 1 towarów korzennych na Kazimierzu, któ- K A I h N D A r f Z  K R A K i I W S K I  
kać jakiegokolwiek zajęcia. Choroba matki zrujnowała re£ °  też do odpowiedzialności pociągnięto. Katzner '  ■ V o o o  X 1
córkę ostatecznie, a na pochowanie zmarłej trzeba | n,e 8tanał do rozprawy, ale na podstawie zezna-1 n a  TOK P a ń s k i  l o o 8
bylo sprzedać ostatki garderoby. nia P- Gassnera, że pogłoskę słyszał od Katznera, (rok wydawnictwa pięćdziesiąty siódmy) , ------------- --- --------

W chwili, gdy chciała zgodzić się za młodszą ' , na podstawie zeznania p. Slęka, że pogłoska • , . * "  rezolucye komisyi prawniczej o wniosku p. Ma-1 złota” aMfrT 1 lG in " ” - r  5“/ Renta a n s t T ^ n i*
z obowiązkiem mycia podłóg za 6 rs. miesięcznie, a[armu,^ca widocznie szeroko była kolportowaną, I J J J6 21 arkuszy drilku. Ideyskieg0 względem reformy postępowania sądo-1 aieopodat 93 25. —  Akcye Banku Austr ^ e e !
ta córka radcy stanu, panna do pewnego stopnia skoro ^ asa dziesiątkami tysięcy musiała wkładki Egzemplarz mocno oprawny w tekturę wego w sprawach niespornych. 868 —. —  Akcye kredytowe 2 6 9 1 0 . —  Londyn
wykształcona, przymierała głodem, a nie miała na- ^ vracać> uz?ał 85dzia P- F i l i m o w s k i  Nuchima „nłltAw Po dłuższej dyskusyi wbrew wnioskom komisyi 126-80. —  Napoleony 10-03—  —  Dukaty 5  97— .
wet grosza na suchy kawałek chleba. Obecnie zajęła katznera winnym rozszerzania w początku sty- podatkowej uchwalono na wniosek Siczyńskiego | Marki 62 25—. —  5 Renta weg. papier. 82-90.
ona miejsce niańki, o które litościwy właściciel kan- °znia b;  r: fałszywych pogłosek niepokojących pu- h  p r z e s y łk a  rek O Iłie ild O W an a 5 5  CCtlt Pierwotne wnioski p. W ładysława Koziebrodzkiego 4°/0 Renta węg. złota 96-85 —  Losy prein. weg!
toru bezwłoczme się dla niej postarał. Ibliczność i zasądził go za to przekroczenie z § 3 0 8 1 . * | w 8Prawie poboru podatków w gminach. 1119-25. — Obligacye indemn. galicyjskie 101-30.

----------------  u. k. na karę jednomiesięcznego aresztu i zwrot | Skład główny W drukarni Czasu W Krakowie. Uchwalono wnioski komisyi przemysłowej 0  14%% Obligacye P oi. Kraj. g a licy jsk ie  * . _
R e p e r t u a r  t e a t r . .  kosztów postępowania karnego. I Do nabycia w każdej księgarni i niektórych wniosku1 p- Uderskiego co do oddawania robót16% Listy zast. gal. Zakł. Kred. Ziemek. 36-let.

r a k o w s k i e g o .  | W interesm publiczności leży, aby na przyszłość| j,and]aell ‘ y przy budowach kolejowych przedsiębiorcom kra- —  •— . —  4% %  Listy zastaw. Banku kraj. g a l
jowym i wyrażono życzenie, ażeby ministerstwo — Akcye L&nderbanku 205-60 — Akcye

■  wojny dawało pierwszeństwo przedsiębiorcom kra- kolei Karola Ludwika 193 — . — Akcye kolei
| jowym przy rozmaitych dostawach. I iwowsko-czerniow. 209 75. —  Akcye kolei połu-

W p i ą t e k  20go: Pierwsze i przedostatnie przed-|8trzegła .si« dawa,ć wiary nierozsądnym pogłoskom,
■ n r m n i n  _ •  . i  .  «  .  >

Audrana, z panną D e c ^ z ą  w rob m u ło w e j"  finansowej; może ukaranie je d n y c h  od^
W  s o b o t ę  2 lso  ■ N a dnrhóń t a nr. a U- I S tra szy  drugich o d  b e z p o d s ta w n e g o , c z ę s to  b ez-

N a si poczciw i w ieśniacy, kom ed ya  w 4 L tach^ w ' m^Ś d,e-g0 p°wtarzania wiadomości ta k  dla ogółu

stawienie narvskiei°onerptk'826} ' ł ^ 2^ 08^ 16 P?2®0' Ia o rozsiewaczach alarmów władzy donosiła; roz- 
«!?»□, primadonną pana, ’p r .J T fm T  D e “ o i T  ,d  M  n k o d j  d j i k .  bh-1

! S r ? * .  0 P .er .tta L  3 ^  f f i Ł *  :P^ L  S

Groby królewskie i skarbiec  w katedrze na Wawelu  
zwiedzać można w dni powszednie o godzinie lOej, w nie­
dziele i święta o godzinie Vs12.

î̂ 0*,yp*aSłl,*0ny0,l kryP°‘e na Skałce), Grób Skargi

K r a k ó w  18 stycznia. 

P rze szk o d a  w  p o d ró ży .

O s t a t n i  A  W 1 9 l l n m n f i n i  Uchwalono znaną rezolucyę komisyi szkolnej dniowej 83— . — Ruble 11012 Srebro — •
W l a l l U I l l O S C l .  jwedług wniosku Jana Stadnickiego w przedmiocie Usposobienie g ie łd y • stałe

zmiany ustaw szkolnych. | 6 /  •
O sytuacyi obecnej zamieszcza Pester L loyd  na-1 Posiedzenie trwa dalej B e r U n  19-go

stępujący komunikat- B e r l i n  19 stycznia. N ordd. Allg. Z tg  rozpa 160-70. —  Krótki Wiedeń 160 45. —  Banknoty roe.
„Ścisły sojusz państw środkowo-euroneiskich icst trując w arty knle obecnf* sy ^ a cy ę , pisze ': W sy- 176-85. —  %  Listy za8t- Polski® 54 '2? - . ~  4 7° 

faktem niewzruszonym Tvlko ten fakt —  a w tem tuacyi teJ PanuJ  ̂ sprzeczności. Car pisze pokojowo, Listy Likw. Polskie 49 40. —  Akcye kolei Karola 
dowód jego pewności — wstrzymał dotąd Hurko zaś przemawia wojowniczo. Ludwika 78— . -  Akcye austr. kredytowe 139 50.

*—z„.- — ttt . . .  J e l R o u e n  19 stycznia. Do tutejszego kościoła,2„  „ ~ ipne dążności na Wsf>bnd»;Q ; na 7nphr>d»;n v  I i»  stycznia, u  u miejszego łtoscioia,
fufi/" byp f ^ ł0nyBh &  krypoie na Skałce), Grób Skargi PanM .L., dwudziestokilkoletnimłodzieniec,skoń- ze sprzymierzeńców ma indnakże i ndmbn« ** * U dzie sif  odbywała właśnie dysputa religijna, wpa-

szemem się do zakrystyi. stał urzędnikiem kolei na rosyj8kiem Podolu. Od pod względem tych intpr«0,w  nic mn*A hvć powstał ścisk, popłoch 1 walka z policyą. Kilkaszemem się do zakrystyi.
nieustająca Zjednoczonego Towarzystwa Przy- 

) ot Sztuk Pięknych w Sukiennicach otwarta codziennie

stał urzędnikiem kolei na rosyjskiem Podolu. Od pod względem tych interesów nie może być iden-i ,, .
naczelnika swej stacyi otrzymał kartę wolnej ja-1 tyczną, inaczej należałobv dla obu naństw miano-) o s < _ _  areszt°wan°. . .
zdy na austryackiej linii Podwołoczyska-Kraków, wać jednego wspólnego ministra spraw zagrani- , s  19g0 8tycznia‘ w y bucbło tn bezrobocie.

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 

Antoni Klobukowęki.

Kur* p ien iędzy  i papierów  publicznych .
H » h i ) w  19 stycznia.

W aluty.
Buble rosyjskie papierowe za 1 0 0 .......................
Marki n io m ie c k ie .......................................................
Dukat w a ż n y ..................................................
20-to frankówka w a ż n a ...................................
fmperyał w a ż n y ...................................
Bubel srebrny obrączkowy . . *. * * * * * *

Obligi.
*a 100 złr. wart. imien. oprócz kuponu bież.

Wspólna państwowa renta p ap ierow a....................
(ialicyjskie obligacye iadem nizacyjne....................
Ai /  ^  ga cyj- Pożyczka k ra jo w a ..............................

? b^g'i.^on?I}na'Tie salicyj. Banku krajowego . 
4j< Listy likwid. Król. Polskiego za 100 rub. im. w 

oprócz kup. bież. w rubl. i kop...........................

L is ty  zastawne i  dłużne.
Za 100 złr. im. wart. oprócz kuponu bież. 

Listy zast. gal. Banku krajowego . . . .  
Z  * n u  Tow. kred. z. we Lw. nieokr. 
ąy  ^  ” n n 71 n r  41 let.

&
W  
t y  
t y  
t y  
t y  
t y  
ty

dłużne

T> 1 »
n tfanku nipot. we Lwow. prem.

iT . » » niepr.a*, kre. zie. w Krakowie 36 iet.
” » n 18 let.
” ” - 20 let.

n » n n włość, we Lwowie

„ zast. Tow. kred. ziem. Król. Pol. z r. 1869 
Lit. A za 100 rub. im. w. op. kup. b. w rub. i kop.

Akcye kolejowe i  bankowe.
Za sztHkę oprócz kuponu bieżącego.

Akcye kolei Karola Ludwika . . .  po 210 złr. 
„ „ Lwowsko-Czemiow. . . „ 200 „
• gal. Banku Hipot. we Lwowie „ 200 „

płacą żądają płacą fdają
Akoye Banku galic. dla handlu i prze­

mysłu w Krakowie . po 200 złr. ------ -------

Losy.
Za sztukę.

109 50 110 50 Losy miasta K rakow a......................... 17 25 18 50
62 — 62 50 u n Stanisławowa . . . . 33 - 34 50
5 94 6 04 „ Tow. austr. czerwonego Krzyża 17 - 17 75

10 — 
10 34 
1 40

10 08 
10 44 
1 49

„ .  węgier. 11 - 11 85

W i e d e ń  18 stycznia. 
Obligi długu państw a.

47. 7. Kenta p a p ie r o w a ....................
47.7. » 8Pobrna .........................

78 30 78 50
77 80 78 50 80 55 80 75

101 - 102 - 47o i. z ł o t a .............................. 109 75 110 -
100 — 102 — t y  n PaPleJ- n'eop.....................

37. •/, Losy z roku 1854 po 250 m.k.
93 10 93 30

91 50 94 — 131 - 132 —
99 50 100 50 47, U ” 1*60 „ 500 złr. 135 60 136 30

47. ■ • ?2®2 ” joo „ 138 50 139 50
88 — 90 - .  n 1864 „ 100 „

1864 ” 50n r  n w  „
164 50 
164 50

165 -  
165 -

t y  Oblig. poż. kolei węgierskiej . . 
4'/,j< „ n » (za Ostbahn)

148 50 149 50
92 50 94 — 110 - 110 50
94 -
89 50

96 — 
91 50 Obligi indemnizacyjne.

9 ł — 95 C z e s k ie ......................... .....  podat. 109 50 _ _
99 50 100 50 Bukowińskie . • - • » » 99 50 100 25
99 50 101 — G alicyjskie....................  « » 100 75 101 50
96 50 98 75 M oraw skie....................  n n 107 25 — —
------- 94 — Niższo-austryackie . • „ n 109 25 109 75
------- 98 — Wvższo-austryackie . . B n

Salzburskie.................... „ »
— — -------

— — 97 - 105 50 — —
47 — 50 - S ty r y jsk ie ....................  „ n 105 — -------
— - ------- Siedmiogrodzkie . . .  77, „ 

W ęgierskie.................... „ „
104 - 104 75
103 75 104 50

98 25 99 50 Węgier, z klauz. 1867 . „ „ 

Akcye bankowe.

103 75 104 50

191 50 193 —
Anglo-austryackiego Banku . 120 złr. 99 25 100 —
Boden-Credit austryackie . . 80 „ 
Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 „

224 50 225 50
207 50 210 - - 269 20 266 5f
270 — 281 — ,  Bank węgierski . . . 200. „ 272 501273 -

D epositen-B ank.....................  200 złr.
Escompt-Gesell. niż. austr. • 500 « 
Gal. Banku dla Han. i Prz. . 200 „

m S K P -  B" k: X  ;
Verkehrsbank ogólny . . . 140 * 
Wied. Bankverein . . . .  100 „

Akcye kolei.
A lb rec h ta ....................  200 złr. bezjś
Alfóld-Fiume . . . .  200 „ t y  
Donau-Dampfsch.-Gesell. 525 złr. 5'/,
Ferdynanda Nordbahn 1050 „ „
Gal. Karola Ludwika . 210 „ „
Koszycko-Oderberg , . 200 „ 4%
Lwowsko-Czera.-Jassy . 200 „ 5*/«
Nordwest austr. . . . 200 „ „

» n Lit. B. . 200 „ „
R u d o lf a ..................... 200 „ „
Siedmiogrodzk. I . . . 200 „ „
Staats-Eisenb.-Gesell.. . 200 „ „
Sudbahu (Lombardy). . 200 „ „
Theissbahn (Cisańska) . 200 „ „
Węg. gal. Łupkewska . 200 „ „

„ Nord-Ost . . . .  200 „ „
„ Westb.................. 200 „ „

L is ty  zastawne.
4*/, Boden-Credit Allg. złotem pła. 
47«V, „ „ papier. . 50 lat
3V, Prem. Boden-Credit allg. . . . 
6 %  Zakł. kred. krakowsk. . . 18 lat 
7% Listy dłużne „ . 20 „
6 * /0 Zakł. kredyt, krakow. . . 3 6  „ 
4*/» Gal. Tow. Kred. ziemsk. nieokr.
K O /
mj f  » » » n r> •5% „ „ „ „ nowe 37 lat
4% „ „ nowe 41 lat

4 1A°/,”Gal. Banku krajów. . 51'/, lat 
5V, „ „ Hipot. „ prem .
5% _ „ „ „ 40 lat
5*/, Bank austr. węg. (National.) wal. a. 
5°/, Szląsko aust. Bod.-Credit-Anstalt

płacą żądają

515 —

E69 — 
188 50 
147 50 
85 75

172 50 
341 -  
2450 

192 75
138 — 
208 75 
153 
161 50 
178 
163 -  
212  -  

82 75
iAH _

158 50 
153 50 
155 50

126 10 
100 80 
100 75

100 -  

100 —  
90 — 
93 75 
93 25 

100 - -  

97 — 
102 
100 50

525 —

871 -  
188 90 
148 50 
86 25

173 -  
343 — 

2455
193 25 
139 - 
209 25
153 51 
162 - 
179 -  
170 - 
212 25
83 

250 
159 50
154 — 
156 -

126 70 
101 30
101 25
98 -  
97 -
94 -
95 25 

100 2C
100 2C 
91 - 
94 25 
93 7f

101
97 50

102 40 
101 50

5*/, Węg. Insty. Boden-Credit 
4•/, „ Banku Hip. prem.

P rioryte ty  kolei.
A lbrechta....................  300 złr.
Alfóld-Fiume . . . .  200 „

„ „ Em. 1874 200 „
Donau-Dampfsch. 100 i 200 „ 
Ferdyn.-Nordb. 1887 srebr. .

.  Mor.-Szląs. lin. 1871/72 
Gal.-Karola Lud. 1881 . 300 „

„ Jarosław 300 ,
Koszycko-Oderb. 1879 . 200 „ 
Lwow.-Czerniow. opodat. 300 „ 

meop. „ „
Nordwestb. austr. . . . 200 „

„ Lit. B 200 „
” „ E. 1874 200 m.

Rudolfa Salzkammergut. 200 „
„ z 1884 . . . .1 0 0  złr. 

Siedmiogrodzkie I . . 200 .
Staatseisenbahn . . . 500 fr.
Sudbahn (Lombardy) . 500 fr.

„ „ złot. 200 złr.
Theissbahn-Gesell. . . 1000 „
Węg. gal. Łupków. . . 200 „

„  II Em. .  200 „

„ Nordost . . . .  300 „
„ złotem . . 200 „

„ Westbahn . . . .  200 „
” „ Em. 1874 200 ”f t  n  V

Losy.

6%

6%
4*/.
5*/.

47,7.

t y
t y

5*7.
II

4?/.

57.
37.
37.
5 To

97 -
98 70 
98 75

109 — 
102 50

98 -

78 -  
86 —  

105 20 
103 80

t y  Donau-Regul. z r. 1870 złr. 100
Premiewe Wiedeńskie . . n 100

„ Węgierskie . . n 100
Tureckie . . . fr. 400

Budowy bazyliki Buda-Peszt złr. 5
K red ytow e......................... 100
C la r y ................................... 42
37, „7„ Donau-Dampfsch. . 
Insbruku..............................

n 105
n 20

Keglewicba.........................
Krakowskie . . . . . .

n 107,
20

Pfamą
101 26 
103 25

i 50 
25

i 8

żądają
101 75
103 75

$8 -  
99 30 
99 25 

111 -

103 -

98 50
98 -

78 50 
86 £0 

105 60
104 4(

90 -  
97 -

124
89
96 . .  „.

1«8 50199 50 
145
125 
102
96
94
95

126

97

J ' 146 50 
80 126 -  

102 5( 
— 96 50 

94 7( 
96 -  

126 25 
99 ~  
98 -

50

118 —
128 -  
119 25 
17 75 
8 35 

177 -  
48 50 

116 50 
20 25 
28 50 
17 50

119 -
128 25 
119 75 
18 — 
8 70 

177 50/ 
49 50 

117 50 
21 -  

29 50 
18 50

Ofner (miasta Budy) . . . iłr. 40
P a lf fy .......................................   42
Czerwonego Krzyża austr. „ 10„ , n n Węgier. „ 5
R u d o lfa .......................................... 10
S a lin a ....................................... „ 42
Salzburskie..............................„ 20
St. G e n o is ..............................  42
Stanisławowskie . . . . „ 20
4 7 ,7 . Tryesteńskie . . . „ 105
47. j  „ . . . »  50
W ald stem a.............................   21
Windischgratza . . . . „ 21

Waluty.
Dukaty w ażn e...................................
20-fran k ów k i...................................
Imperyały rosyjsk ie.........................
Funty szterl. angielskie . . . .
Liry tureckie z ł o t e .........................
Marki niemieckie za 100 marek 
Rubel papierowy za 100 rubli . .

L w ó w  17 stycznia.
Akcye Banku hip. gal. 200 złr.
57p Listy zast. Tow. kred. ziem . 
47, „ „ n r  „ .
5 /o „ n n n 37-letnie 
47,7. Bank. kraj. gal. . 51-letnie 
57, Obligi kom. Banku kraj. galic 
57. Obligi indem. gal. 107, podat.' 
47,70 .  poż>;zki krajowej . .

W a r s z a w a  18 stycznia. 
57, Listy zastawne I ser .. .

47, Listy likwidacyjne ”
57, „ warszawskie I ser. . . .

» * m  ,  • . .
i v  ,  . . .

Losy prem. rosyj. 100 rsr. 1864 r. 
■ 9 b 9 9  1866 r.

pł»oą
49 50 
47 25 
17 -  
11 15 
19 50 
58 50 
24 — 
62 — 
33 50 

137 — 
69 75 
38 50 
46 25

5 97 
10 03
10 37 
12 66
11 38 
62 25

110 —

żfdsją

99 75

99 75 
94 — 

100 —  
101 —

rub. j kop

50 50 
48 25 
17 40 
11 45 
20 —  
59 50 
24 50 
63 — 
34 —

39 50 
46 75

5 99 
10 04
10 39 
12 71
11 40 
62 32

110 50

281 —
101 25 
96 —

101 25 
95 50

101 —

102 50 
94 50

rub. kop.

99 60 
96 85 
90 40 
98 25 
96 40 
96 49



4 CZAS z Piątku 20 Stycznia 1888.

Volapttb.
Zupełny kurs języka światowego bez po 
mocy nauczyciela, opracował 8. Kom­
ina n . dyplomowany uauczyciel języka 
światowego. —  Zawiera część I. Prawidła 
gramatyczne. II. Ćwiczenia praktyczne. 
III. Słownik (około 2000 słów). — Cena 

50 ct., z przesyłką 55 ct. 
Nakładem księgarni J. Leona Por- 

desa we L w o w i e ;  do nabycia w K r a ­
k o w i e  w k s i ę g a r n i  8 .  A. Krzyża­
nowskiego — tudzież we wszystkich 
księgarniach. (288-1-4)

Kilka bon i guwernantek
Francuzek —  poszukuje umieszczenia 
przez Biuro S tow aryszen ia  N auczy­
cielek w Krakow ie , ul. S z e w sk a  8.

(235-1-3)

Plac pod budowę 
domu

jest  każdego czasu do sprzedania przy 
ulicy Studenckiej. — Wiadomość przy 

ulicy G a r n c a r s k i e j  pod Nr. 8.
Tamże jest m i e s z k a n i e  składa­
jące się z dwóch pokoi, przedpokoiku 
i kuchni, na parterze , do wynajęcia 
od Igo kwietnia b. r. (287-1 3)

Pierwsze piętro
składające się z 4 pokoi, nyży, przedpo­
koju i kuchni, oraz osobnego strychu i pi­
wnicy, w domu pod Nr. 42 przy ulicy 
Grodzkiej w Krakowie, jest do wynajęcia 
od 1 kwietnia 1888 r. Bliższa wiadomość 
u właściciela w tymże domu zamieszkałego. 

(120-2 3)

TRAN RYBI BIAŁY
prawdziwy (204-15-)

z B e r g e n
z przyjemnym smakiem —  dostać można 
w aptece „pod Gwiazdą" w Krakowie przy 
ulicy F l o r y a ń s k i e j .  Cena flaszki 40 c.

Konstanty Wlnznlewakl.

R ozsy łkę win
w bardzo praktycznych oplatan. 
gąsiorkach, zawierających 4 litry 
czyli 5 1/, butelek, do wszystkich 
stacyj pocztowych uskutecznia

SKŁAD WIN
Jana Baumana 

w B och n i.
Ceny w ra z  z g ą s io rk ie m :

Gąsior, hegyalajskiego Nr. I ........................złr. 2'30
Nr. n ........................   2-50

l l Nr. III. . . . „ 2-75
,  s a m o r o d n e g o ......................................  3-10
„ szlach. Nr. I. . „ 3'60

„ Nr. II. . „ 4-20
„ maślacza I. putowego . . . . „ 4-75
„ maślacza II. putowego . . . . „ 6 '—
„ maślacza HI. putow ego . . . „ 7*50
„ T okajskiego A usbruch V. putow. „ 12'—
„ Erlauera czerwonego . . . .  „ 2*45
„ Erlauera czerwonego starszego . „ 3*—
„ M ailberger aust. b ia ł.......................„ 2-60
„ G um poliskirchner aust. biał. 1872 „ 3-20
„ K oniaku francuskiego słynnej firmy

Barnet & Fils w Cognac . . . „ 11'50
„ Koniaku starego z r. 1865 Grande

fine C h a m p a g n e ...............................   18'—
Zamówienia uskutecznia natyehmiast. (2895-10-10)

S b

Francuzka Paryżanka
posiadająca odpowiednie w y k s z t a ł c e n i e  
i m u z y k ę  —  jest do umieszczenia przez 
Biuro nauczycielskie Heleny 
llowoleckiej w Krakowie przy 
ulicy W i ś l n e j  pod Nr. 9. (278-2-3)

OGRODNIK
żonaty, bezdzietny, fachowo wykształcony 
w swym zawodzie przez długoletnią pra­
ktykę po znaczniejszych ogrodach, poszu­
kuje posady od 1 kwietnia b. r. Na ła­
skawe żądania może się wykazać chlub- 
nemi świadectwami. — Łaskawe zgło­
szenia pod liter. A. Itt. poste restante 
Tarnopol .  (280-2-3)

P A I I A ,
która bardzo dobrze robi kraw iecczyznę, poszu­
kuje m i e j s c a  "W ©  na pensyę 10 złr. miesię­
cznie. — A dres: M. Przybylska, Czempiń
(Ks. Poznańskie). (101 5 6;

Dr. Michał Kaufmann
leczy jak w latach zeszłych: choroby stawów, 
mięśni i nerwów (nerwobóle, kurcze, porażenia), 
akoteż atonią kiszek i otyłość zapomocą mięsie 

nia ( M a s s a g e ) ,  według metody Mezgera w Am­
sterdamie.

Mieszka przy ul. G r o d z k i e j  pod L. 32, w do­
mu W go Kaczmarskiego i przyjmuje od godziny 
2ej do 4ej po południu. (277-2-12)

D r .  $ t .  K o j
powrócił i ordynuje specyalnie w cho­
robach dzieci od godz. 2 — 4 popołud. 
przy ul. F l o r y a ń s k i e j  pod Nr.  3.

(110-4-6)

W E Y Ł A
stołek kąpielowy

do opalania
jest ^ ^ n a jp ra k ty c z n ie js z y m  p o d a ru n k ie m .'^ #  

Ł. W eyl, posiadacz c. k. przywileju, 
w Wiednia, I., Wallflschffaase Sfr. 8.

Także na miesięczne spłaty. — Illustrowany 
cennik darmo. (2894 25-30)

WEBA KING.
K rótka trwałość płótna (w skutek chemi­

cznego blichowania) spowodowała nas do 
w yrabiania pod powyższą nazwą materyi 
posiadającej trzykrotne trwanie płótna naj­
tańszej o 60 procent. W eba King je s t naj­
lepsza, najtrw alszą i najtańszą m ateryą na 
wszelkie gatunki bielizny. Nasz znak jest 
urzędowo ochronionym, k to  go naśladuje, 
zostanie sądownie ukaranym. W ębę King 
sprzedaje nasz podpisany skład:
1 sztukę 78 centym, szero k ., 20 

metr. długości na kalesony i bie­
liznę bardzo trw a łą ........................złr. 7*—

1 sztukę 88 centym etr, szerok. na 
piękne koszule męskie i dam­
sk ie , wszelkie gatunki bielizny
łóżkow ej.............................................. * 8*50

1 sztukę 175 centym, szerok., 15 
metr. długości, na 6 sztuk wiel­
kich prześcieradeł bez szwu . . „ 11*80 

1 sztukę 195 centym, szerok. na
włoskie ł ó ż k a ....................................  12*80
Celem pnekonnnla się o gatun­

ku, pnsiyłam y bezpłatnie prób­
ki wszystkich (gatunków. [207-52-J

M. Beyer i Spół.
w Krakowie, 

Sukiennice lir. 13 —14.

Złota księga Szlachty Polskiej.
Rocznik X ty wyszedł z druku i został rozesłany 

abonentom.
Otwiera się przedpłata na rocznik XIty

a 6 złr. za egzemplarz. Rodziny pragnące być 
zamieszczonemi w 11 roczniku zechcą Jaknaj- 
ryclilej zgłosić się do niżej podpisanego. 

Poznań, św. Marcin 43, w grudniu 18Ś7 roku.
(2924-5-5) Teodor Żychliński.

DZIERŻAWA.
FOlwark Wołowiec, 2%

mili od Krakowa oddalony, obejmujący 
171 morg. ornej ziemi, 45 morg. łąk 
i 13 morg. pastwisk, w pięknem poło­
żeniu, jes t  z końcem maja 1888 r. do 
wydzierżawienia. —  Bliższych wiado­
mości udzieli Z a rzą d  dóbr na  Zw ie­
rzyńcu pod Krakowem. (279-23)

FOSFORAN ZELAZA
L E R A S A , doktora nauk ścisłych.

Płyn ten, jedyny który zawiera w 
swym składzie pierwiastki kości i krwi, 
jest nader skutecznym przeciw niedo­
krwistości, boleściom żołądka, bladaczce, 
białym upławom, nieregularności mie­
sięcznej u kobiet. Ł a t w y  do strawienia, 
bardzo często jest zalecany przez leka­
rzy kobietom, dziewczętom, jak również 
wętłym i delikatnym dzieciom.

SKŁAD w Paryżu, 8, ulica Vivienne 
i w głównych aptekach.

W  Krak .wie w apteisa<h pp. Trauczyńskiego, 
R edyka i Wiszniewskiego. [90-6-]

P O H A R A A C 1 E
i cytryny, bardzo piękne i dobre, rozsyłamy 
pocztą w 5 kilowych koszykach na mróz bez­
piecznie opakowane, pomarańcze około 32 
wiel. szt. ałr. 1*80, cytryny około 40 więk 
szt. *łr. 1*05 z ocleniem i opłatnie do w szys­
tkich austr. węg. stacyj pocztowych za zaliczką 
Zniżka ceny wskutek następ, woln. cła. (103-5 10 

Handel kawy, herbaty i owoców południowych 
Ad. Goldschmied et Comp. w Tryeście.

' IM PI fit IIIGOLLOT ,
MUSZTARDA W ARKUSZACH DO SYNAPIZMOW

P r z y ję ty  p rzez  szp ita le  w  P a r y ż u
(N IEZB ĘD N Y  W  K A Ż D Y M  D O M U  I  W  P O D R Ó Ż Y .

W ym agać podpis W Y N A ­
L A Z C Y ;  należy kupować tylko 

P R A WD Z I WY  
opatrzony podpisem 

atram entem
C Z E R W O N Y M

jak obok na
A R K U S Z A C H

i na 
P u d e łk a ch .

Handel wywozowy win 
L. Roth w W erschetz

w W ęgrzech poleca swoje czerwone wina 
K appelenberger (znak 60) opłatnie do wszystkich 
stacyj kolei, po 26 złr. za hektol. — Każdą 
ilość za stosownym zadatkiem i zaliczką, m S 
kilo próbne posyłki w emallowanem na­
czyniu za 2 złr. SO c., opłatnie pocztą.

(175-3-10) ________________

Sprze­
daje się 

we w szyst­
kich 

A P T E K A C H .
SKŁAD GŁÓWNY :

24, Avenue Victoria, PARYŻ.

TOWARZYSTWO WARSZAWSKIE.
Listy do Przyjaciółki

przez B a r o n o w ą  X . Y . Z.
tom II., 8o, 337 str. — Cena 3 złr.

T R E Ś ć: List Y. Sylwetki warszawskie. — List VI. Cenzura i dzienni­
karstwo. — List VII. Teatr i życie artystyczne w Warszawie. — List VIII. 

Epilog. — Dodatek. Na prowincyi.

Do nabycia we wszystkich księgarniach.
Główny sk ład  w księgarni S. A. Krzyżanowskiego w Krakowie.

W * POLSKIE WYDANIE
E M ILA  M. EN G LA

e. k. uprzyw* patent.
K A L E N D A R Z A  PO D K Ł A D K O W E G O

(Przez c. k. przywilej (patent) od wszelkiego naśladownictwa zastrzeżony).
N ajpraktyczn. podkładka bibułowa po łączona  z kalendarzem  notatkowym, 

niezbędna dla każdego biórka.
Tenże kalendarz składa się z 26 kart silnej, 

wybornej bibuły, na których po 14 dni kalenda­
rza z wolnem miejscem na notatki się znajduje. 
Każda karta jest w lewej stronie dziurkowana 
(perforowana), aby ją  po upływie każdych 14 dni 
odłączyć można; również karty są w ten sposób 
z sobą połączone, że na każdy dzień roku mo­
żna też poprzednio uwagi notować. (177-7-10)

Cena złr* 1*50. — Przesyłka za zaliczką*
N a k ł a d e m  d r u k a r n i

E m ila  W. E n g ła  w  W ie d n iu ,
1., Schottenring, Deutschmeisterplatz 2.

Osobliwą w tym krajn rozszerzoną 
chorobą jest złe trawienie.

Teraźniejsza kuchnia i teraźniejszy sposób życia są przyczynami tego cierpienia, k tóre  nas 
niespodzianie napada. N iektóre osoby cierpią na bole w piersi i boku, czasem także w krzy ­
żach; czują się zmęczonemi i śpiącemi, mają zły smak w ustach, szczególniej zrana; rodzaj 
lepkiego śluzu nagromadza się w zębach; apetyt je s t zły, w żołądku cięży im, a czasem 
w jamie żołądkowej je s t niewypowiedziany rodzaj znużenia, k tóry  przez pożywienie nie 
usuwa się. Oczy zapadają, ręce i nogi ziębnieją i w ilgotnieją; po chwili okazuje się kaszel, 
najprzód “mały, po k ilk u ‘miesiącach w połączeniu z zielonawą flegmą; dotknięty tern czuje 
się zawsze zmęczonym, sen zdaje się nie przynosić mu żadnego spokoju; w tedy staje się 
nerwowym, drażliwym i złym, złe przeczucia ogarniają go ; jeżeli raptem  powstanie, czuje, 
iż dostaje zawrotu a w głowie mu się m ąci; kiszki zatykają się, skóra staje się czasem 
suchą i gorącą, krew gęstą i zastygłą,'b iałko  w oczach przybiera barwę żółtaw ą; mocz sta­
je się rzadkim i ciemnym a po dłuższym zostaniu w nocniku pozostawia osad; potem czę­
sto odbijają mu się potrawy, przyczem czuje nieraz słodki, czasem kwaśny smak, co je s t 
w połączeniu z biciem serca; wzrok staje sie osłabionym, plamv okazują się przed oczami 
i ma uczucie ciężkiego zmęczenia i wielkiego' osłabienia. W szystkie te  oznató objawiają się 
na przemian a trzeba przyjąć, że prawie trzecia częćć ludności tego kraju, cierpi na jedną  
lub drugą formę tej choroby. Przez wyciąg Shiikera bierze jednak fermentacya potraw  takt 
przebieg, że choremu ciału sprowadza się pożywienie i dawne zdrowie zostaje przywrócone. 
Działanie tego lekarstw a je s t rzeczywiście cudowne. Miliony flaszek już sprzedano a liczba 
świadectw stwierdzających leczniczą siłę tego lekarstwa jes t nadzwyczajną. Setki chorób 
mających najrozmaitsze nazwy są następstwem niestrawności; jeżeli jednak  niestrawność zo­
stanie usuniętą, to znikają też inne chorojty, gdyż są one tylko objawami rzeczywistej cho­
roby. Lekarstwem je s t wyciąg Shiikera. Świadectwa tysięcy osób, które mówią pochlebnie
0 jego leczniczych przymiotach, stw ierdzają to  bez wątpienia. To znakomite lekarstwo je s t 
do nabycia we wszystkich aptekach. ,

Osoby cierpiące na zatkanie potrzebują „Seigla pigułek przeczyszczających w połą­
czeniu z wyciągiem' Shiikera. '  . . . . . .

Mciirlit pigułki przeczyszczające leczą zatkanie, usnwają febrę i zaziębienia, 
uwalniają ból głowy i cierpienia żółci. Kto ich raz spróbował, będzie z pewnością dalej za­
żywał. Działaja powolnie bez sprawienia bólów. Cena 1 flaszki wyciągu Shakera 1 złr. 25,
1 pudełka „Seigla pigułek przeczyszczających 50 centów. (157-5-24)

Właściciel „wyciągu Shakera" i Seigla pigułek A. J. White, Limited 
London 35 Faringdan Road F. f .

Główny skład i centralną rozsyłkę ma Jan Y e p .  Marna, aptek rz 
„zum goldenen Lowen“ Kremsier (Miihren) i znaczniejsze apteki w Austryi.

5I

D ostać można w KRAKOWIE w aptekach pp 
Trauczyńskiego, Redyka i W iszniewskiego.

(80 7-)

Pfiwtiiwy tylM N tssklSM „IctwUpM

Cierpiącym u  podagrą 
■atyzm polio* się prawdziwy

: i r \
lr»r

P ain -E xp eller
■ „ko tw icą " ,  jako bardzo 
skuteczny środek domowy. ^

De n a b y c i*  p raw i*  » *  w c iy c tk ie h  a p te k a c h  11

I  J j ^ T a n i e  w y d a n i a
J. Chociszewskiego.

Gawędy starego leśnlcie#-©, z 12 rycinami, 8o, 100 str. 50 ct. 
Kopa wesołych I ciekawych opowiadań, zebrał J. Choci­

szewski. 12o, 64 str., 20 ct.
Pńł kopy wesoły ch opowiadań, zebrał J. Ch. 12o, 48 str., 15 ct. 
Wesoły fijelar?, zawierający ucieszne i ciekawe powiastki, wesołe 

opowiadania, dowcipy, żarty, figle itd. 12o, 93 str., 26 ct. 
Opowiadania o zbójcach, strachach, czarach, o zaklętych 

skarbaih i o podobnych niezwykłych sprawach. 8o, 79 str., 30 ct. 
Ulała his iorya polska z 20 obrazkami. Wydanie 3. 12o, 95 str., 20 ct. 
Dzieje narodu polskiego dla ludu 1 młodzieży w krót­

kości opracował J. Chociszewski. Wydanie 5 .  z mnóstwem rycin. 
12o, 256 str., 50 cent.

Jan III. Sobieski, król polski i obrońca chrześciaństwa, jego życie 
i czyny, na pamiątkę 200-letniej rocznicy obrony Wiednia, dla ludu 
i młodzieży w krótkości opowiedział J. Chociszewski. Z 12 rycina­
mi, 12o, 160 str. 41 cent.

Książeczka o Sobieskim dla dzieci polskich. 16o, 64 str., 
z rycinami. 17 c.

Sobieski pod Wiedniem dnia 1* września 1683 r. Na
pamiątkę 200-letniego jubileuszu napisał J. Chociszewski. 8o, 34 
str., z 12 rycinami. 15 c.

Powiastka o wietrze. Napisała dla młodzieży Eliszka Krasnohor- 
sk a , z czeskiego przełożył J. Chociszewski. 8o, 56 str., z 7 ryci­
nami. 41 cent.

Róże i niezapominajki, książeczka dla serc kochających, a szcze­
gólnie dla narzeczonych, zawierająca rozmowę kwiatami, opowiada­
nia i t. d. 8o, 110 str., z 12 rycinami. 41 c.

Skarhczyk poezyl polskiej dla ludu i młodzieży, 12o, 
256 str., 50 ct. .

Trzydzieści pieśni I piosnek dla rzemieślników, 16o, 
48 str. opr., 20 ct.

Bukiet powlnszowań dla dzieci 1 młodzieży z dodatkiem 
listów prozą, 12o, 88 str., 30 ct.

Kupujący naraz za * złr., otrzymuje w dodatku 
bezpłatnie książeczkę powieściową z rycinami 
p. t. „Piast**.

B o nabycia w Administracji „Czasu“ 
( w Krakowie.
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ASTMY I KATARY
leczą się przez u ty c ie  E urek  zwanych

f u m i g a t e u r  b s p i c
D u s x n o i f c  -  K a s z l e  -  K a t a r u  -  K e w r a l g i j e  -  w  PARY ŻU  

sprzedaż hurtow a J. ESPIC, ulica St-Lazar«, JD.Wynmpsó podpisu ]alt oboknakażdćj rurce.
W KRAKOWIE W aptekach PP.WISZNIEWSKIEGO, REDYKA, TRAUCZYŃSKIEGO i SIEDLECKIEGO. 

We LWOWIE w aptekach PP* M IK O L A S C H A  i  W E W I Ó R S K I E G O .

m t z

i ł

Najlepszemi pudrami na twarz
8!J _Leichnera tłuste pudry
i [178-4-6] ^

Leichnera hermelinowe (tłuste) pudry.
Tych słynnych wyrobów używają z upodobaniem w najwyższych kołach i najpierwsze 

artystki. Nadaja tw arzy młodociano-piękne, kwitnące wyglądanie. Do nabycia we fabryce: 
w Berlinie,'Scktttzenstr. 31 i we wazyithlcli składach paclinideł. Tylko 
prawdziwe w zamkniętych pudełkach, na których spodzie wydrukowaną 
jest firma i znak ochronny. Należy żądać zawsze: Leichnera pudrów tłustych. 

I w  w t  k  parfumer - chemik,
A i e i c n n e r ,  kr. belg. dostawca nadwor. teatrów.

we Lwowie, ul. Kopernika L. 3 ; w Krakowi*, Sukiennice L 20; 
w Czerniowcach, Rynek L. 2; p o l e c a  SW O jegO  w y r o b u

znakomite środki, odszczególnione 7-ma medalami zasługi 1 2-ma dyplomami 
uznania na w ystaw ach krajowych i zagranicznych.

Esenci|a a ro ia tip a  Jo płukania ust
psuciu się zębów. —  Flakon 80 ent

zmieszana z w odą, daje zdrowe 
i bard so przyjemne płukanie do 
ust, odświeża dziąsła i zapobiega

M-------------- — V " V  "  • --------  JL la lk V /U  O U  Z iflli.

Pasta  aromatyczna do czyszczenia zębów zęby od kamienia oraz
nadaje im perłową białość. — Cena 30 ot. (60 31->

Szczoteczki <lo czyszczenia zębów
w rozlicznych gatunkach z najprzedniejszych fabryk angielskich i francuskich od 20 cent.

do 1 złr. 50 ct. __________

PLOMBA BALSAMICZNA
do plomb, dziurawych zębów, je s t (rwałą i w zastosowaniu bardzo praktyczną. Flakon 50 o.

W e ws 
Drogistów

Puder
specyalnie

BIZMUTEM

P e r f u m

mBm
C.k. w .up.uniw.
polna i obox. 
poduszką,

Odznaczenia
wełnian. derka 

z powietrzną
z poręczonej czystej wełny owczej i nieprzemakalnie napuszczona.

Derka może być użytą jako p łaszcz  deszczowy, hawelok. p łaszcz 
kolisty, paltot i kocyk na podróż. Poleca się szczególniej jako  derkę 
obozową dla pp. oficerów. Derka na 2 metry długości, 2 metry 
szerokości, zrobioną jest z ciemno - szarej i ciemno - brunatnej ma 
teryi i kosztuje sztuka 15 z łr . 50 cnt., najlepsza 17 z łr . 50 cnt. na 
miejscu w Ołomuńcu za gotówkę lub za zaliczką, lub może być 
sprowadzoną przez c. k. oficerskie zakłady mundurowe. [248-2 10] 

lllustrowane prospekta darmo i opłatnie. 
E D W A R D  f E R H l H  «  O ł O t l l Ś C  U.

Cenniki wraz z warunkami wypłaty dla c .  h .  u r z ę d n i k ó w  p a ń s t w o w y c h  o

mundurach i przyborach mundurowych
rozsyła opłatnie

z’a k ł a d  m u n d u r o w y  jAł „ZUR K R I E G S M E D A I L L E " :  
M oritz T il le r  &  Co. C. k. nadworni dostawcy,

w  W i e d n i u ,  V I I . ,  M a r l a h l l f e r » t r a » « e  99.  (146-15-)

C. k. G eneralna  Dyrekcya aus tr .  kolei państwowych.
W Y C I Ą G  Wt R O Z K Ł A D U  JA5BBTT

"  ważnego od 1 stycznia 1888 r.
Odjazd z Hrakowa-Podfóra*

r-58 rano z Krakowa (koleją obwodowa) _ p 22 
rano z Podgórza do Skaw iny, Oswięcima,

£

lauu * Ł    — „  , -
Żywca, Nowego Sącza, Zagórza;

4 07 po południu z Podgórza do Skawiny, Oświę- 
c im a;

7*03 wieczór z Krakowa (koleją obwodową) — 
7-29 wieczór z Podgórza do Skawiny, Su­
chy, Nowego Sącza, Zagórza.

Odjazd z Tarnowa
5'15 rano do Zagórza, Nowego Sącza, Orłowa, 

Żywca;
2-00 po południu do Z agórza, Nowego Sącza, 

Żywca.

I*rzyjazd do Podgórza-Mrahowa
8'58 rano do Podgórza — 9-24 rano do Krako­

wa (koleją obwodową) z Zagórza, Nowego 
Sącza, Suchy i Skawiny;

10'48 prz. poł. do Podgórza z Skawiny, Oświęcimia;
6'01 wieczór do Podgórza — 7'3o wieczór do 

Krakowa (koleją Karola Ludwika) z Zagó­
rza. N. Sącza, Żywca, Suchy, S kaw iny;

8-01 wieczór do Podgórza — 8'36 wieczór do 
Krakowa (koleją obwodową) z Oświęcima, 
Skawiny.

Przyjazd do Tarnowa 
1115 przed połud. z Żywca, N. Sącza, Zagórza 
10'33 wieczór z Żywca, Orłowa, N. Sącza, Zagórza.u y  w m .      w • -

Podane godziny stosują się do południka budapeszt. (4 minuty później od krakowskiego). 
P lakat rozkładu jazdy  linij galicyjskich je s t do nabycia na stacyach c. k. austr. kolei państwowych

po cenie 6 cent. (2570-12-)

^   " f t*1 W
etwas zu annonefren liat, sei es Geichftfte, Waren, W

\ / \ /  O T *  l i ł i o f e  oder V e r k f i u f e  etc. e tc., wende sich an das seit »  
' 29 Jahren bestehende

I . OEST. ANNONCEN-BUREAU

< A. OPPELIM
in _

Wien, I., Stubenbastei 2.
Dasselbe besorgt alle Annoncen r e e l l  und B l l l i g r * *  in alle Zeitungen, 

Fachschriften und Kalender des In- und Auslandes.
—  P r e i s c o u r a n t e  g r a t i s

Do dzisiejszego Nru dołączfl się dlft wszystkich, prenunienitorów. 
w — S p r a w o z d a n ie  z a  r o k  1 8 8 1  w r a z  z c e n n i ­
k ie m  n a s io n  ja r z y n n y c h , k w ia to w y c h , d r z e w  o w o ­
c o w y c h ,  k r z e w ó w , w y s a d k ó w . r o ś lin  o z d o b n y c h  
i t. d. Z a k ła d u  św . J ó z e fa  d la  o s ie r o c o n y c h  c h ło p -  
c ó w  w  K r a k o w ie ,  n i. K a r m e l ic k a  jYr. YO. _ _ _ _ _ _

Czcionkami Drukarni „Czasu1 Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku.


